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O terminową spłatę 
podatku gruntowego

W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  się obecnie w p ła ty  przez ch ło 
pów  należności z ty tu łu  podatku gruntow ego i w k ła d y  na 
Społeczny Fundusz Oszczędnościowy R o ln ic tw a  za rok  
1951.

W ie lu  ch łopów  odpow iedzia ło na apel wsi W ilcze - T u - 
ło w sk ie  w zyw ający do jak  najszybszego w ype łn ien ia  przez 
w szystk ie  grom ady tego obow iązku obyw ate lskiego wobec 
państwa ludowego. W spółzawodnictw o w  dziedzin ie 
p rzed te rm inow e j sp ła ty podatku gruntow ego i w k ładów  
oszczędnościowych na 1951 r. ob ję ło  ju ż  w ie le  grom ad 
1 gm in.

I  tak np. — ch łop i grom ady E dw ardów  (pow. g ró jeck i) 
u iś c ili do końca s ie rpn ia  br. podatek g ru n to w y  i SFOR 
w  100 procentach. C h łop i grom ady G rudów  (pow. M ińsk 
Maz.) rów n ież sp e łn ili ju ż  swój obowiązek wobec państwa. 
P ow ia ty  Choszczno, Nowogard, Kam ień i Szczecin oraz G li
w ice  kroczą w p ierwszych szeregach w  spłacie podatku 
gruntow ego.

Ze zrozum ieniem  spłacają podatek ch łop i pracu jący, źle 
odnoszą się do obow iązku spłacania i  na jbardz ie j ociągają 
się ku łacy.

Podstawowe masy chłopskie na ogół w ięc doceniają —  
w b re w  podszeptom i w rog ie j a g itac ji ku ła ck ie j — don io
słość przed te rm inow ych  spłat podatku gruntowego.

T e rm in  zakończenia sp ła ty podatku gruntow ego zbliża 
się. I oto okazuje się, że są tak ie  pow ia ty , tak ie  grom ady 
i  gm iny , gdzie is tn ie ją  poważne opóźnienia w  spłacie po
da tku  gruntowego. Słabo przeprowadzono m obilizac ję  np. 
w  w o j. lube lsk im , b ia łostockim , w arszaw skim  i  k ra k o w 
skim .

Z czego w y n ik a ją  opóźnienia w  spłacie podatku g ru n to 
wego w w ie lu  jeszcze pow iatach naszego kra ju?

W yn ika ją  one z b raku  zainteresow ania się tą n iezm ie r
n ie  ważną sprawą przez szereg gm innych  i pow ia tow ych  
rad  narodow ych. Śą sku tk iem  zaniedbania tego zagadnie
n ia  przez szereg naszych terenow ych ins tanc ji i o rgan izac ji 
p a rty jn ych . W iele jeszcze bow iem  naszych in s ta n c ji p a r
ty jn y c h  w  terenie, w ie lu  a k tyw is tó w  p a rty jn y c h  w  te re - ■ 
n ic  popełn ia poważny b łąd: w ykonu jąc  jedno zadanie, w y 
puszczają z rąk  inne, w ydające im  się w  danej c h w ili m n ie j 
ważne.

Ten błąd w ys tą p ił w  n ie k tó rych  m iejscowościach szcze
gó ln ie  jaskraw o  obecnie. O podatku g ru n to w ym  w ie lu  
tow arzyszy p a rty jn ych , a n ie jednokro tn ie  i instancje  p a r
ty jn e  — pow ia tow e lub  gm inne, a naw et w o jew ódzkie  —  
ja k b y  zapom nia ły. Zapom n ia ły  o tym , że w ykonan ie  
p lanu  sp ła ty podatku  gruntow ego jest częścią składową 
w ykonan ia  narodowego p lanu gospodarczego.

Rzecz jasna, że skoro nasze terenowe instancje  i  orga
n izacje  p a rty jn e  n ie będą k ierow ać, nie będą k o n tro lo 
wać i czuwać nad ca łym  bieżącym życiem  gospodarczym ' 
swego terenu, nie będą prow adzić poważnej p racy p o li
tycznej wśród mas, nie będą m ieć stale i codziennie 
na porządku dziennym  w szystkich ak tua lnych  i  ważnych 
zadań, to w ykonanie  jednego z n ich  m usi kuleć. T ak  też 
stało się w  w ie lu  pow iatach z poda tk iem  g ru n to w ym  
i  SFOR."

N ieraz nasi te renow i a k tyw iśc i w ie jscy sam i zaniedbu
ją , lekceważą swój obow iązek i  n ie sp ła c ili dotąd po
datku . I  ta k  np. —  w  pow. p y rzyck im  —  na 123 członków  
Frez. Rad N arodow ych i członków  Rad, podatek spłaciło  
26. Na 92 sołtysów  — w p ła c iło  18. Spośród 39 prezesów 
ZSCh, an i jeden jeszcze n ie sp łac ił poda tku  gruntow ego, 
chociaż up łynę ła  ju ż  połowa września.

A  przecież członkow ie terenow ych in s ta n c ji 1 o rgan i
zacji naszej p a r t ii wszędzie —  w  każdym  w o jew ództw ie , 
pow iecie  i  gm in ie , w  każdej grom adzie —  p o w in n i dawać 
w zó r obyw atelskiego, pa trio tycznego stanow iska, aby 
w zorem  ty m  pociągać za sobą masy chłopskie.

Idz ie  o to, aby nasi a k tyw iśc i p a r ty jn i m o b ilizo w a li 
ch łopów  do ja k  najszybszej sp ła ty  poda tku  gruntow ego, 
aby uśw iadam ia li ich, że w p ła ta  podatku jes t e lem entar
n ym  obow iązkiem  obyw ate la  wobec Państwa, obow iąz
kiem , z k tórego nie w olno się nie w yw iązać na czas. T rze 
ba zdać sobie sprawę, że przekroczenie ustalonego te rm i
nu  odb ije  się n iekorzystn ie  na zalegających podatn ikach.

Wieś polska w ydźw ignę ła  się z nędzy i  ubóstwa, w  ja 
k im  by ła  pogrążona w  Polsce kap ita lis tyczno -obsza rn i- 
czej. W ydźw ignę ła  się dz ięk i o lb rzym ie j pomocy i  opiece 
p a r t i i  i Rządu Ludowego. P rzychodowość naszej w s i 
z każdym  rok iem  wzrasta.

Państwo stwarza w s i p racu jące j wsze.lkie w a ru n k i sta
łe j popraw y by tu  i  rozw o ju  gospodarczego. Wieś zaś m u
si spełnić swoje podstawowe obow iązki wobec Państwa: 
spłacić w  te rm in ie  podatek g ru n to w y  i  w k ła d y  na SFOR, 
zgodnie z planem  sprzedać n a d w yżk i zbożowe, ro zw ija ć  
hodow lę  i wzmagać kon traktac ję .

Szeroki jes t system u lg  dla chłopów, w prow adzony 
w  m yśl now ych przepisów  o* podatku  g ru n to w ym , ja k  np. 
d la  tych  gospodarstw  ro lnych , k tó re  za ko n tra k tu ją  i sprze
dadzą państw u w iększą ilość trzody  ch lew ne j lub  zago
spodaru ją  od łog i itd . Is tn ien ie  tych  u lg  i  w sze lk ich  udo
godnień dla chłopów , oraz z likw id o w a n ie  w  br. dom ia
ró w , pow inno  dotrzeć do świadomości każdego chłopa.

Jeżeli na poszczególnych terenach zw leka się ze spła
ta m i podatku gruntow ego, to  znaczy, że niedostateczną ‘ 
pracę po lityczną  i uśw iadam ia jącą prowadzą tam  nasze 
instancje  i organizacje p a rty jn e  i rady  narodowe, że . 
słaba jest m ob ilizac ja  mas chłopskich w  k ie ru n ku  ja k  
najszybszego spełn ienia obow iązku wobec Państwa.

T e rm in  p ła tności podatku g runtow ego i  w k ładów  na 
SFOR up ływ a  z dniem  1 październ ika  b r. T e rm in  ten  
m usi być do trzym any w. każdym  powiecie, w  każdej g m i
n ie , w  każdej grom adzie i przez każde gospodarstwo.

Rady narodow e oraz aparat, rea lizu jący  inkasowanie 
poda tku  gruntow ego — muszą przeanalizować stan sp ła t 
podatku na sw oim  terenie, muszą w yjaśn iać  masom ch łop
sk im  zasady dekre tu  o podatku g ru n to w ym , p ow inny  za
pew nić sprawne inkasow anie należności —  p o w inny  na 
każdym  k roku  U łatw iać chłopom  spełn ienie obow iązku 
wobec Państwa.

Wzmóc muszą organizacje p a rty jn e  dzia ła jące na w si 
—  wespół z te renow ym i organ izacjam i Z S L  i  ZSCh — 
kam panię  po lityczno-uśw iadam ia jącą, zm obilizow ać w y 
s iłk i organizacyjne — w okó ł ważnej gospodarczo i  p o li
tyczn ie  sp raw y: w okó ł te rm inow ego i  p rzedterm inow ego 
spłacania podatku gruntowego.

Każdy chłop pow in ien  spłacić podatek g ru n to w y  w  prze
w id z ia n ym  te rm in ie  i w ykonać w ten sposób sw ój pod
s taw ow y obow iązek wobec Ludow e j O jczyzny.

Listy chłopów do Prezydenta RP
(f) Ważne wydarzenia w  życiu 

■wsi są d la  chłopów okazją do 
przesyłania Prezydentow i Bole
s ław ow i B ie ru to w i serdecznych 
pozdrow ień, sposobnością do po
dzielenia się z N im , radościam i 
z osiągniętych sukcesów. Dono
sząc P rezydentow i R. P- w  l i 
stach o swoje j pracy i sukce
sach gospodarczych chłop i skła

dają jednocześnie na Jego rę 
ce szczere przyrzeczenia, że bę
dą pracować jeszcze o fia rn ie j 
niż dotychczas, aby podnieść 
wydajność z ha, zwiększyć po
głow ie zw ierząt hodow lanych^ i 
tym  samym lepie j wyw iązać się 
ze swoich obow iązków wobec 
Ludow ej O jczyzny.

Nowe tysiące kilowatów energii elektrycznej
płyną z elektrowni „Zabrze44

____ .. •   i .  „ « i  i   •   ________________ ________Uruchomienie* potężnego kotła wysokoprężnego
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR YB U N Y L U D U “)

W  dniu 16 bm. o godz. 11,05
-.wiceminister przemysłu cięż
kiego tow. Żeroajtis dokonał 
uroczystego uruchom ienia n a j
większego i najnowocześniejsze
go w  Polsce wysokoprężnego 
kotła  „ A “  w  e lek trow n i „Zabrze“ . 
Nowy kocioł zbudowany wspól
nym  w ys iłk iem  robo tn ików  i in 
żyn ierów  polskich i czeskich 
rozpoczął pracę dla budowy so
c ja lizm u w  Polsce.

Na uroczystość uruchom ienia 
ko tła  p rzyb y li rów nież członko
w ie  ICC PZPR tow. tow . Dw o
rakow sk i i Łapot, przewodniczą
cy Żarz. Gł. Zw. Zaw. Energe
tyków , tow. W ierzb ick i, k ie ro w 
n ik  W ydzia łu  Przem ysłu Cięż
kiego K W  PZPR Katow ice 
tow . Galante i przewodniczący 
ORZZ K atow ice tow. M aron,

Uroczyste uruchom ien ie no -  
wego ko tła  w  e lek trow n i „Z a 
brze“  było  św iętem  całego m ia 
sta. Przed e lek trow n ią  zgrom a
dz iły  się t łu m y  m ieszkańców 
Zabrza. Cała załoga zebrała się 
obok trybun y , ponad k tó rą  na 
gmachu e lek trow n i umieszczono 
w ie lk ie  p o rtre ty  G eneralissim u
sa Stal.na i Prezydenta B ie ru ta  
oraz w ie lką  cy frę  „6 “ . Nad e lek
tro w n ią  pow iew ały flag i naro
dowe Polski i Czechosłowacji 
oraz flaga czerwona.

Uroczystość o tw o rzy ł o godz 
10,20 przewodniczący rady za -  
k ładow ej tow. Tomeczek, w ita 
jąc delegatów Rządu i  P a rtii, 
oraz p rzedstaw ic ie li w ładz 
m iejscowych.

Po przem ów ien iu dyrekto ra  
e lek trow n i Zabrze, tow . Łakoś- 
ciuka, w  im ie n iu  budow n i
czych przekazał now y kocioł 
załodze e lek trow n i p rzodow nik 
pracy z Energobudowy tow. 
B ieńkiew icz. P rz y ją ł m is trz  no
w e j ko tło w n i tow . Paprotny.

„R obotn icy, inżyn ie row ie  i 
technicy Energobudowy PPB-4, 
b iorąc p rzyk ład  z lu dz i radziec
kich , budu jących w ie lk ie  ob iek
ty  kom unizm u, nie szczędzili s ił

( w  pracy przy budow ie dziś u - 
! ruchomionego kotła.
I W im ien iu  załogi e lek trow n i 
j składam im serdeczne podzię - 

kowanie za ich tw órczy trud : 
Dziękuję towarzyszom z b ra t
n ie j . Czechosłowacji, k tó rzy  
w ydatn ie  pomogli nam przy 

| budowie tego kotła , ja k  ró w - 
| nież dostarczyli n iek tórych jego 
j części, urządzeń autom atycz

nych i rysunków .
M y. załoga e lek trow n i, oce- 

j  nia jąc wasz tru d  i w ys iłek  p rzy - 
! rzekam y dołożyć w szystkich sił, 
i aby ja k  na jiep ie j w ykorzystać 
: oddany nam dziś agregat, aby 
! ja k  na jw ięce j w yprodukow ać 
j energii e lektrycznej dla dobra 
i Polski Ludow ej, dla wzm ocnie- 
i nia s ił obozu poko ju".
i

Przemówienie
tow. wicemin. Zemajtisa
Przem awia z ko le i w ice m in i- 

| ster P rzem ysłu Ciężkiego tow.
| inż. Żem ajtis.

B u rz liw y  rozw ój e le k try fi-  
i k a c ji naszego k ra ju , p rze w i- 
| dziany i  rea lizow any w  plan ie 
i 6-le tn im , tw o rzy  giówną i n ie- 
| odzowną bazę m ateria lną  bu- 
i dowy socjalizm u w  naszym 
| k ra ju . Dym iące kom iny nowych 
i agregatorów e lek trow n i w  Cho- 
I rzow ie i Łaziskach, Zabrzu i 
i M iephowicach Jaw orzn ie i 
| Nowej . Hucie, to konieczny w a- 
| runek, by d y m iły  i  pracow ały 
i nasze w ie lk ie  h u ty  i  kopalnie, 
fa b ry k i i  kom b ina ty  chemicz- 

! ne, Praca na pełnych obrotach 
I nowych . tu rb in  w  siłowniach 
i W arszawy, Łodzi. Dychowa, 
i Poznania i Gdańska — to ko - 
i nieczny w arunek tak ie j samej 
i pełnej pracy ob rab iarek i u rzą - 
| dzeń w  naszych nowych wspa- 
j m ałych fab rykach  maszyn, sa- 
I mochodów i tra k to ró w , w  sto- 
; ezniąch i Cem entowniach'.
| W  czasie zw ycięskie j p ie rw - 

szej sta linow skie j p ięc io la tk i 
i brzegi D n iepru  ro z ja rzy ły  się 
' m ilionam i św iate ł, dzięki w ie l-

k ie j energ ii p łynącej z n a jw ię 
kszej w Europie e lek trow n i 
wodnej Dnieprogos.

Z budowanych dziś waszym i 
rękoma, coraz nowych e lek
tro w n i śląskich p łyn ie  przewo
dami wysokiego napięcia coraz 
noteżniejszy strum ień energii 
do wsi i m iast polskich, zapa- j 
ła jąc w  nich r i i io n y  ognisk o- [ 
św iaty, k u ltu ry  i dobrobytu, j 
pozwalając zastąpić ciężką p ra - ! 
cę fizyczną człowieka — pracą \ 
motoru, elektrycznego.

W obecnym, decydującym  i j 
trudnym  etapie 2 i 3 roku b i-  1 
tw y  o plan 6 -le tn i stają przed 
nam i zaszczytne i  porywające j 
zadania.

W róg zew nętrzny naszego 
narodu i naszej niepodległości 
— im peria lizm  am erykański o- j 
raz klasowy wróg w ew nętrzny i 
naszego Państwa i naszej n ie - j 

| zależności, grom iony i w yp ie - |
I rany ze swych ostatnich pozy- j 
I c ji, stara się w sze lk im i śród- ; 
i karni, jadem  płynącym  z za- j 
i granicznych rad iow ych rozgio- 
| śni i jadem  szerzonych w ew - 
: ną trz  k ra ju  fałszerstw , osłabić i 
i nasz h a rt i  naszą czujność. H u - j 
j ta „Częstochowa“ , huta „K o ś - 
I ciuszkb“  W izów, Gorzów, O - j 
jńo le , nowe fa b ry k i sam ocho-j 
i dów i trak to ró w , e lek trow n ia  j 
i Zabrze — oto jest odpowiedź ; 
j naszego’ narodu, k tó ra  faktam i.) 
¡dowodzi,, czyja sprawa jest 
i słuszna, czyje jest i  czyje bę- 
| dzie zwycięstwo.
| W zakończeniu tow. w icem in. i 
| Żejna;jti>s przekazał budow n i- j 
i czym ko tło w n i w  im ien iu  Rzą- j 
I du RP pozdrow ienia i podzię- j 
kow anie za tru d  i ofiarność, j

Odznaczenie przodujących 
ludzi budowy

Za zasługi położone przy bu - | 
dowie ko tła  zostało odznaczo- j 
hych 26 pracow ników . U ' tym  
czterech z ło tym i K rzyżam i Za- j 
sługi, sześciu s reb rnym i i  sze- | 
snastu brązow ym i.

Z ło ty  K rzyż  Zasługi o trzym a
l i :  przodownik pracy „E nergo
budow y" — B ron is ław  B ieńk ie 
wicz. inż. ze Zjednoczenia Ener
getycznego O kręgu Południo
wego — Stanisław  K rzyw da, 
k ie ro w n ik  budow-y nowego w ie l
kiego kotła  inż. Jerzy W o jto - 
w ieck i i dy re k to r in w estyc ji 
e lek trow n i „Zabrze " — E dw ard 
Zubowicz.

Sr.ebrny K rzyż  Zasługi o trzy 
m a li: Ju lian  Adam ek — m istrz  
ko tłow y, inż. Stefan Furczyk 
— zastępca k ie row n ika  budowy, 
Edward K a rw a t — przodow nik 
pracy „E nergobudow y“ , inż. 
Zb ign iew  M ie rzyńsk i — ze Z jed 
noczenia Energetycznego O krę
gu Południe — re fe ren t bezpie
czeństwa i h ig ieny pracy „E n e r
gobudowy“  — M ieczysław  Pal 
oraz brygadzista ślusarz Hen
ryk  Smoczek.

Wśród burzy ok lasków  i  o- 
k rzykó w  na cześć towarzysza 
B ie ru ta , tow. B ieńkiew icz od
czyta ł lis t do Prezydenta RP, 
w  k tó rym  załoga budowy m e l
du je o sw ym  osiągnięciu i  zobo
w iązuje się przyspieszyć u ru 
chomienie znajdującego się w  
budowie drugiego olbrzym iego 
ko tła  e lek trow n i.

Kotłownia ruszyła
Następnie obecni na uroczy

stości, przeszli do nowej ko tło 
w n i. Tow. Żem ajtis nacisnął 
jeden z dziesią tków w łączn ików  
na tab licy  rozdzielczej. W ko 
t ło w n i rozleg ł się potężny szum 
m otorów  — ruszył o lb rzym i 
m ły n  węglowy. P rzy dźwiękach 
M iędzynarodów ki kocio ł „A "  
rozpoczął pracę w  służbie na
szego socjalistycznego budow n i
ctwa.

Od te j chw ili, ju ż  bez przer
wy, nowy kocio ł będzie produ
kow ał parę dla uruchom ienia 
potężne,] tu rb in y  e lektryczne j, 
zasilając Śląsk now ym i tysiąca
m i k ilow a tó w  energ ii e lek trycz
nej. •

LE S ZE K  TETER

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na przyczółku czerniaków skini

Delegacie społeczeństwa warszawskiego składają wieńce

M ie szka ń cy  s to lic y  pom agają  
b u d o w ie  now e j W a rsza w y

Niedziela 16 bm. up łynęła w  ■ n icy Teatru Powszechnego, na - 
WarSżawie nie ty lk o  pod zna- ! uczyciełe. pracow nicy Muzeum 
kiem  im prez i rozryw ek, ale i Narodowego p lan tu ją  tu  w ysy - 
również radosnej pracy w ie lu  piska.
setek m ieszkańców w  ramach ; L iczn i m ieszkańcy P ragi po- 
społscznej akc ji budowy stolicy, rządkują tereny dla poszerzenia 

Na M uranow ie  s ta w ili się w  i ZOO. Jak Warszawka długa i  
liczbie 1300 osób pracow nicy z 1 szeroka, wszędzie do po łudnia
w ie lu  in s ty tu c ji.

Serdecznie pow itana została
w rza ła praca. M ieszkańcy sto
licy chętnie pośw ięcili swój

biorąca udzia ł w  pracach grupa ; w o lny dzień, aby przyczynić się 
41 studentów k ra jó w  A m e ryk i dodatkową pracą do przyśpie -

szenia budowy nowej W arsza- 
| w y. (i)

Wyjazd delegacji ZSRR 
z Nowego Jorku

(d) N O W Y JO R K  (PAP) Z No
wego Jo rku  w y jecha ła  w  d ro
gę pow rotną do k ra ju  delega
cja radziecka na kon ferencję  w  
San Francisco z zastępcą m in i
stra spraw  zagranicznych ZSRR 
A. G rom yko na czele.

W Bułgarii zebrano 
5.714.153 podpisy 

pod Apelem Pokoju
(f) S O FIA  (PAP). Jak  donosi 

B u łga rsk i K o m ite t Obrońców 
Pokoju, akcja zbierania podpi
sów w  B u łg a r ii pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  zosta
ła zakończona.

A pe l podpisało 5.714.153 oby
w a te li bu łgarskich .

*
K O P E N H A G A . (PAP) Do

tychczas zebrano w  D a n ii pod 
apelem Ś w ia tow ej Rady Poko
ju  118.557 podpisów. A kc ja  zbie
ran ia  podpisów trw a  w  da l
szym ciągu.

*
W IE D E Ń  (PAP). W  W iedniu 

pod apelem Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  zebrano dotychczas 
430.019 podpisów.

Uroczyste zakończenie 
I  Ogólnopolskiej Spartakiady Letniej

WARSZAWA. W niedzielę 16 bm. zakończyła się I  Ogól 
nopolska Spartakiada — największa w historii sportu poi- i 
skiego impreza w skali krajowej. Na stadion Wojska Pol- j 
skiego przybyło'około 40 tys. publiczności.

W  loży honorowej zasiedli: i 
członkow ie Rządu, szef Kancela- j 
r i i  C yw iln e j Prezydenta R. P. I 
tow . m in is te r R yb ick i, w icem i- I 
n is te r O brony Narodowej tow. | 
gen. broni Popławski, przewo- : 
dniczący CRZZ tow. poseł K ło -  
siewicz, w ładze G K K F  z prze
wodniczącym  tow . Farugą ńa  
czele, przewodniczący K om ite tu  j 
K u ltu ry  F izycznej NRD tow . 
F red M iille r ,  delegacja spor- i 
towców  w ęgierskich. Obecny I 
b y ł rów nież przewodniczący j 
K om ite tu  Organizacyjnego X V  j 
O lim p iad y ' p. E rich  Frencke ll. 
Na uroczystość p rzyb y li przed
staw iciele Korpusu D yp lom a
tycznego państw  zaprzy jaźn io - 1 
nych. "  j

B arw ny  korow ód wszystkich 
zrzeszeń o tw o rzy ły  uczennice, 
cz łonkin ie SKS, niosąc sztanda- i 
ry  b iało - czerwone oraz grupa 
chłopców z flagam i wszystkich ! 
zrzeszeń sportowych. Tuż za 
n im i na boisku ustaw ia się g ru - '

pa zasłużonych m istrzów  spor- \ 
tu i rekordzis tów  Polski. Na | 
czele drużyn idą przepasani i 
czerw onym i wstęgam i m istrzo- S 
w ie Polski na rok  1951. Masze- j 
ru je  AZS, B udow lan i, CWKS, I 
G órn ik , G wardia, K o le jarz, L u -  j 
dowe Zespoły Sportowe, O gn i- 1 
wo, Spójnia, Stal, Un ia i  W łó k - j 
n iarz.

Z ko le i następuje rozdanie j 
nagród zwycięskim  zespołom j 
w  poszczególnych gałęziach : 
sportu.

Nagrodę Prezydenta R. P. dla i 
najlepszego zrzeszenia w  le k k o - j 
atletyce o trzym ała  G wardia. ! 
• Nagrodę Prezesa Rady M in i-  i 
s trów  za gim nastykę zdobyła 
rów nież G ward ia . Nagrodę M i
n is tra  O brony Narodowej dla 
najiepszego zrzeszenia w  strzele
c tw ie  o trzym a ł CW KS. Nagro
dę M in is tra  Bezpieczeństwa P u
blicznego dla najlepszego zrzeJ 
szenia w  p ływ an iu  zdobyło j 
Ogniwo. Nagrodę M in is tra  i

O św iaty za zwycięstwo w  s ia t
kówce o trzym ała G ward ia . N a
grodę M in is tra  Szkół Wyższych* 
i N auk i za koszykówkę uzyskała 
Spójnia. Nagrodę P rzew odni
czącego ZG Zw iązku M łodzieży 
Polsk ie j za najlepsze w y n ik i w  
lorze przeszkód zdobył CWKS.

Ponadto nagrody o trzym a li 
zawodniczki i zawodnicy, k tó rzy  
ustanow ili reko rdy  Polski na 
Spartakiadzie. Są to: W einberg, 
P iw ow arów na, W asilewski, 
G m itrow icz, Sidło, Dzikówna, 
Belczyk, G rem low ski, Petruse- 
w icz, Goetz, Jaśkiewicz, Ko lar, 
Tołkaczewski, , M roczkow ski, 
Jera.

U pom ink i p rzy jaźn i od spor
tow ców  niem ieckich za na jle p 
sze osiągnięcia w  lekkoatle tyce 
o trzym a li: Ilw ic k a , K orban i  
Łom ow ski.

Następnie przem ówienie w y 
g łos ił przewodniczący Głównego 
K om ite tu  K u ltu ry  F izycznej 
Józóf Faruga.

(Sprawozdanie z przebiegu 
dalszych uroczystości oraz z 
ostatn ich zawodów Spartakiady
zamieszczamy na str. 4j.

Łac ińskie j — uczestników ostat
n ie j sesji MZS.

— Chcemy w  ten sposób.
choćby symbolicznie, podzięko- i Z całego k ra ju  nadchodzą 
wąć za serdeczne przyjęcie  i : wciąż nowe m e ldunk i o sukcc- 
gościnę jaką  nam  zgotowali Po- i sach w  zbiórkach na SFOS. 
iacy _  m ów i in ic ja to r te j p ra - , W edług dotychczasowych ob
cy A rgen tyńczyk Edmundo ; liczeń, mieszkańcy śląskich 
Pradero. m iast i wsi przekazali na rzecz

Na terenach P arku  K u ltu ry  W arszawy przeszło 400 tysięcy 
na Pow iślu  w re  rów nież in te n - złotych, uzyskanych ze zbiórek 
sywna praca. P rzybyła  tu  m. in. u licznych i im prez k u ltu ra ln ych  
liczna grupa p racow ników  ga- we wrześniu. Ogółem zebrano w  
zowni. br. na Ś ląsku ponad 12 i  pół

Na M okotow ie przy. budow ie j m iliona  złotych, 
pa rku  „M orsk ie  O ko“  pracują i W w o j. olsztyńskim  w  o f ia r -  
kom ite ty  blokowe oraz liczna ności na rzecz budowy W arsza- 
grupa kadetów z korpusu im . w y  przodują m ieszkańcy pow. 
gen. Świerczewskiego. I Kętrzyn .

— M yśl przy jśc ia  z pomocą ■ M łodzież 43 szkół k ra k o w - 
m ieszkańcom M okotowa przy u - skich zobowiązała się przepra- 
rządzaniu parku wyszła od na- cować jedną z niedziel we 
szej organ izacji Z M P -ow sk ie j — ■ wrześniu przy budow ie Nowej 
m ów i 14-Ietni kadet E lig iusz K ó - H uty, a pieniądze uzyskane za 
leczko. S taw iliśm y się wszyscy te prace przeznaczyć na SFOS.

A  ja k  pracują... Do godziny | W związku z Miesiącem W ar- 
11 w yko na li wszystkie pow ie- ) szawv Prezydium  zarządu okrę - 
rzone im  prace. gowej kom is ji księży Zw. bo-

G rupa żołn ierzy i kadetów i jo w n ikó w  o wolność i  dem okra- 
pomsga przy porządkowaniu : cję w  K rakow ie  w ydało odcz- 
boiska dla szkoły przy ul. R e j- ; wę w zyw ającą całe duchow ień- 
l ana- stwo ka to lick ie  do ja k  n a j-

Wre praca na W ybrzeżu szerszego udzia łu  w  te j w ie lk ie j 
Gdańskim. Kole jarze, pracow -  i akcji.

USA żądają daiszeąo wzmożenia 
zbrojeń w krajach satelickich

Sesja rady agresywnego hloku atlantyckiego 
w Ottawie

Izba Ludow a N R D  proponuje zw ołanie ogólnoniemieckiej 
narady w  spraw ie w yborów  i traktatu  

pokojowego z N iem cam i
W ezwanie do parlamentu w Bonn

v  :ó |o i r
(f) B E R L IN  (PAP). N a  nad- t włotną-onaczenie d la  naszego na- 

zwycza jnym  posiedzeniu Izby  i rodu. "
Ludow ej N iem ieck ie j R e p u b li- | Naród n iem iecki pragnie i  
k i Dem okratycznej w  im ien iu  j ma prawo odbudować _ jedność 
wszystkich p a r ti i po litycznych I N iem iec, zachować pokój i p ra - 
i organ izacji reprezentowanych : cować dla dobra narodu. Prze- 
w  Izbie uchwalono następującą j słanką tego pow inny być ro -

pow inn i m ieć zapewnioną ró w - i Federa lne j z propozycją odbycia
ność i wolność osobistą a 
w szystkie partie  i organizacje 
dem okratyczne zagwarantow a-

wspólne j ogólnoniem ieckie j na
rad y  przedstaw icie li N iem iec 
wschodnich i zachodnich. Na -

rezolucję:
„C złonkow ie N iem ieck ie j Izby 

Ludow ej zaaprobowali dek la ra 
cję prem iera G rotew ohla i u- 
c h w a lili następującą odezwę do 
parlam entu N iem ieckie j Repu
b lik i Federalnej:

Nad ojczyzną naszą zawisło 
groźne niebezpieczeństwo. W y
padki ostatniego okresu dowo
dzą, że odmowa zawarcia t ra k 
ta tu  pokojowego z Niem cam i, 
dalsza rem ilita ryza c ja  i zacho
wania podziału naszej ojczyzny 
prowadzą do w o jny. Jeśli N iem 
cy będą ' wciągnięte do nowej 
w o jn y  to staną się polem b itw y  
i  strefą zniszczenia a m ilion y  
Niem ców, zwłaszcza m łodych, 
polegną.

B y ła by  to bratobójcza w o jna 
N iem ców przeciwko Niemcom. 
Cały jednak naród niem iecki, 
wszyscy N iem cy dobre j w o li 
chcą pokoju i  pokojowego u re 
gu low an ia spraw m ających ży-

:owania N iem ców przy jednym  
stole w  celu osiągnięcia poro'
zum ienia N iem iec wschodnich i j własnego uznania oraz prawo 
Niem iec zachodnich. To p ra - j -zawierania b loków  wyborczych, 
gnienie narodu powinno być I W olą i  prawem  narodu jest 
zrealizowane póki nie jest je -  : także to, ażeby .zaw arty został 
szcze zbyt późno, zanim agre- j ja k  na jszybciej t~akta t pokojo- 
sywne s iły  im peria listyczne me . Wy z N iem cam i gw arantu jący 
w trącą naszej ojczyzny w  o t- i rzeczyw istą suwerenność i n ie- 
chłań na jstraszliwszej ka tastro fy . ! zależność narodową Niem iec o-

ną równość i swobodę działania, j rada ta pow inna powziąć decy- 
Dem okratyczne pa rtie  i orga- ; zję w  dwóch sprawach: 

nizacje muszą mieć prawo uk ła - | l)  w  spraw ie przeprowadze- 
dania w łasnych spisów karidy- j nia ogólnoniem ieckich w yborów  
datów, spisów ogólnych według j w  celu utworzenia zjednoczo -

nych, dem okratycznych i  m iłu -

U tworzenie zjednoczonych, 
dem okratycznych i m iłu jących 
pokój N iem iec może być p rzy
śpieszone dzięki przeprowadze
n iu  wo lnych, dem okratycznych 
w yborów  do N iem ieckiego Zgro. 
madzenia Narodowego.

Izba Ludowa N iem ieckie j Re
p u b lik i D em okratycznej jest 
zdania, że w yb ory  do N iem iec
kiego Zgromadzenia Narodowe
go są konieczne i  m ożliwe i że 
w ybory  taicie pow inny być 
przeprowadzone na zasadzie

raz prowadzący do wycofania 
wszystkich w o jsk okupacyjnych.

Wraz ze w szystk im i pa trio ta 
m i n iem ieckim i jesteśmy pew
ni, że położenie kresu re m ilita -  
ryzac ji oraz poko jow y i  demo
kra tyczny  rozw ój N iem iec od
pow iadają interesom  naszego 
własnego narodu ja k  również 
interesom  wszystkich m iłu ją  -  
cych pokój narodów Europy.

D latego też w  interesie życia 
i przyszłości narodu Izba L u do 
wa N iem ieckie j R epub lik i De-

jących pokój Niemiec:
2) w  spra wie orzyśpieszenia 

zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i.

M y ze swej s trony gotow i je 
steśmy rzeprowadzić rozm owy 
z przedstaw icie lam i N iem iec 
zachodnich w  duchu szczerego 
dążenia do osiągnięcia p o rozu 
m ienia i uważamy za konieczne 
ja k  najszybsze zwołanie ogól
noniem ieckie j narady w  B e r li
nie — sto licy Niemiec.

OdezWa została podpisana 
przez prezydium  Izby Ludow ej 
N iem ieck ie j R epub lik i D em o
kra tyczne j oi az przez przewod
niczących wszystkich p a rtii po
litycznych  i o rgan izacji rep re 
zentowanych w  Izbie.

(Przemówienie prem iera  Gro-

_(f) O T T A W A  (PAP). W  dniu 
15 września rozpoczęła się w 
O ttaw ie  sesja rady agresywne
go b loku atlantyckiego.

Na czele delegacji k ra jó w  na
leżących do tego b loku stoją 
m in is trow ie  spraw zagranicz
nych. W  skład delegacji Stanów 
Zjednoczonych oprócz przewod
niczącego te j delegacji sekre
tarza stanu Achesona wchodzą 
także m in is te r spraw  w o jsko
w ych Pace, m in is te r finansów  
Snyder, w icem in is ter obrony 
Foster, general B rad ley oraz 
ambasador prezydenta T rum a- 
na „d la  specja lnych poruczeń“  
Jessup.

Udzia ł w  obradach przedsta
w ic ie li resortów  wojskow ych 
w skazuje na to, że w  O ttaw ie  
om awiane będą sprawy do ty
czące przyspieszenia przygoto
wań wojennych k ra jó w  bloku 
atlantyckiego. Świadczy o tym  
także oświadczenie złożone na 
kon fe ren c ji prasowej przez 
przewodniczącego Rady, przed
staw icie la B e lg ii van Żeelanda. 
k tó ry  s tw ie rdz ił, że om ówiona 
będzie sprawa udzia łu T rizo n ii 
w  przygotowaniach wojennych 
państw  zachodnich. .

W  kołach dziennikarskich 
przypuszczają, że w  zw iązku ze 
wzrostem w  kra jach  bloku 
atlantyck iego niezadowolenia 
wywołanego nieustannym  zwięk 
szaniem w yda tków  na zbro je -

| nia oraz co za tym  idzie zw ięk -  
i szaniem podatków, ' delegacja 
| S tanów Zjednoczonych będzie 
musiała dołożyć niem ało starań, 
ażeby zmusić rządy k ra jó w  
zachodnio-europejskich do w y 
asygnowania większych jeszcze 

i k redy tów  na cele wojenne.
W  kołach tych podkreśla ją 

także, że przedstaw icie le m a
łych państw  należących do b lo - 

; ku  atlan tyck iego zam ierzają za- 
j żądać zwiększenia udzia łu  S ta- 
i nów Zjednoczonych w  w y d a t- 
j kach w ojskow ych tych państw, 
! shy w  ten sposób zapobiec in -  
i flach.
j M in is te r spraw  zagranicznych 
i Kanady Pearson ośw iadczył 
i ostatn io na kon fe ren c ji praso- 
| w e i, że „ in fla c ja  jest dla nas 
niebezpieczniejsza n iż  bom by 
n iep rzy jac ie la “ .

O brady sesji toczą się w  ca ł
kow ite j ta jem n icy w budynku  
parlam entu kanadyjskiego, k tó 
ry  jest strzeżony przez silne od
dzia ły p o lic ji. Podczas prac se
s ji członkom  parlam entu zale
cono „w strzym ać się“  od przy
chodzenia do parlam entu.

W c h w ili o tw arc ia  sesji przed 
budynkiem  parlam entu zebrały 
się p ik ie ty  kanady jsk ich  obroń
ców pokoju wznoszących ok rzy 
k i:  „P recz z paktam i w o jenny
m i!“ , „Chcem y p o ko ju !“ , „P recz
z agresyw nym  
ty c k im !“ .

paktem  a tlan -

Walki w Korei

równości dla całych N iem iec,^m okra tyczne j zwraca się do pa r- ! tewohla w  Izbie Ludowej NRD  
p rzy czym wszyscy obywate le 1 lam entu N iem ieck ie j R e p u b lik i1 podajemy na s tr. 2).

(t) P E K IN  (PAP). W  kom u n i
kacie ogłoszonym 16 września 
w  Phenjanie dowództwo naczel
ne Koreańskie j A rm ii Ludow ej 
donosi, że na wszystkich fro n 
tach koreańskie wo jska ludowe 

| współdzia ła jąc ściśle z oddzia- 
( ła m i ochotn ików  ch ińsk ich  od

p ie ra ją  zaciekle a ta k i n iep rzy
jacie la, zadając m u znaczne 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

A rty le r ia  przeciw lotn icza 1 
oddzia ły strzelców przec iw lo t
niczych zestrze liły  16 września 
9 sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich .

\
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W ciągu roku koszty 
utrzymania we Francji 

wzrosły o 25 proc.
( i) P A R Y Ż  (PAP). —  Ceny 

■we F ra n c ji w zrasta ją  n ieustan
nie. Jak  podkreśla dz ienn ik  
„ L ‘H um an ite “ , od k w ie tn ia  br. 
ceny a rty k u łó w  żywnościowych 
w zros ły  od 14 do 25 procent. 
Ceny m yd lą  w zros ły  o 40 p ro 
cent, a gazu i  elektryczności o 
30 procent.. Zdroża ł także- w ę
giel.

N aw et dz ienn ik i rządowe 
zmuszone są przyznać, że k o 
szty u trzym an ia  w zrosły  w  
ciągu roku  przeciętn ie o 25 
procent.

W  okresie ty m  w y d a tk i na 
zbro jen ia  w zrosły  'p raw ie  4- 
k ro tn ie , a siła nabywcza f ra n 
ka  spadła o przeszło 60 p ro 
cent. U dzia ł ludności p racu ją 
cej w  dochodzie narodowym  
zm nie jszy ł się z 43,5 procent do 
34 procent.

Demokratyczne zjednoczenie Niemiec 
i  zawarcie traktatu pokojowego gwarancją

utrwalenia pokoju
Przem ów ienie prem iera Grotewohla w Izb ie  Ludowej N R D

Lndność Trizonii 
ponosi koszty 
remilitaryzacji

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono
si agencja AD N , „rzą d “  A de - 
nauera postanow ił podwyższyć 
o 15—50 procent ceny b ile tó w  
ko le jo w ych  i  o 25 procent ta 
r y fy  pocztowe. D zięk i te j pod
wyżce, k lik a  Adenauera osiąg
n ie  627 m ilio n ó w  m arek, k tó re  
zamierza w ykorzystać na zw ięk
szenie w yd a tków  na zbrojenia.

Protest norweskich 
obrońców pokoju 

przeciw wysłaniu wojsk 
do Korei

(d) OSLO (PAP). —  Uczestni
cy zjazdu obrońców poko ju  w  
N o rw eg ii w ystosow a li do rzą
du pismo, w  k tó ry m  pro testu ją  
p rzec iw ko  jego zam iarem  w y 
słania norweskich oddziałów 
w o jskow ych  do Kore i.

„P ro tes tu jem y ja k  na jbardz ie j 
stanowczo przeciw ko p ro je k to w i 
w ys łan ia  w o jsk  norw eskich do 
K o re i —  stw ierdza pismo — 
gdyż jesteśmy przekonani, że 
przytłaczająca większość na ro 
du norweskiego jest przeciwna 
w ys łan iu  m łodzieży na rzeź“ .

Norwescy obrońcy poko ju  
p ro te s tu ją  także w  swym  piśm ie 
p rzec iw ko  udz ia łow i przedsta
w ic ie li N o rw eg ii w  obradach u - 
czestn ików  agresywnego b loku  
a tlan tyck iego w  O ttaw ie  oraz 
przestrzegają rząd przed pode j
m ow aniem  ja k ic h k o lw ie k  decy
z ji, mogących zagrażać poko jow i 
i  bezpieczeństwu N orw eg ii.

(f) B E R L IN  (P A P ). W  sobotę 15 w rz e ś n ia  o d b y ła  się w  B e r 
l in ie  n a d z w y c z a jn a  sesja Iz b y  L u d o w e j N ie m ie c k ie j R e p u 
b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j, na  k tó re j p re m ie r  G ro te w o h i z ło ż y ł 
d e k la ra c ję  rząd ow ą .

O m aw ia jąc ostatn ie uchw a ły 
waszyngtońskie, p rem ie r pod
k re ś lił, że uchw a ły  te sprowa
dzają się do w yko rzystan ia  na
rodu niem ieckiego, a przede 
wszystk im  jego m łodzieży, w  in 
teresie now ej w o jny . W łącze
nie n iem ieckich  oddzia łów  w o j
skowych do pro jektow ane j 
„a rm ii eu rope jsk ie j“  ostatecz
nie ma posłużyć wyłącznie roz
pętaniu bra tobó jcze j w o jn y  
N iem ców  przeciw ko Niemcom.

Droga d y w iz ji n iem ieckich nie 
prow adzi do poko ju  i  jedności.

Pragniemy pokoju 
i pokojowego rozwoju 

naszej gospodarki
P rzyw rócen ie pe łnej suweren

ności Niem iec, przyw rócen ie im  
wolności w  dziedzinie p o lity k i 
zagranicznej i  hand lu  zagranicz
nego nie  jest m ożliwe bez z je 
dnoczenia k ra ju , bez zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego i  w yco fa 
nia  wszystk ich w o jsk  okupacy j
nych. Dem okratyczne i  pokój 
m iłu jące  N iem cy pow inny po
siadać możność prowadzenia sa
m odzie lnej p o lity k i zagranicz
ne j oraz określenia cha rakteru  
i zakresu swego hand lu  zagra
nicznego. Potrzebne nam  jest 
rów noupraw n ien ie , lecz nie 
„rów noupraw n ien ie “  d la  udzia
łu  w  przygotow aniach do nowej 
w o jn y  prowadzącej do zagła
dy na polach b itew . P otrzebu
jem y rów noupraw n ien ia  w  sto
sunkach z in n y m i narodam i w  
celu pokojowego rozw o ju  w  dzie 
dżinie po lityczne j, gospodarczej 
i  k u ltu ra ln e j. P ragniem y poko ju  
i możności spokojnego odbudo
w yw an ia  naszych m iast, rozw o
ju  naszego pokojowego prze
m ysłu, handu i  ro ln ic tw a . 'Jest 
to p raw o każdego narodu.

Nowa wojna zagrała 
istnieniu narodu 

niemieckiego

Wałka o demokratyczny 
rząd w Finlandii

(f) H E L S IN K I (PAP). Masy 
pracujące F in la n d ii domagają 
się w  dalszym ciągu utw orzen ia  
rządu demokratycznego.

Ńa w iecu w  m ieście O ulu  u -  
chw alona została rezolucja, zde
cydowanie domagająca się u - 
tw orzen ia  rządu, k tó ry  p row a
d z iłb y  p o litykę  poko ju  i  obro
n y  in teresów  pracującej lu dn o 
ści.

L iczne wiece 1 zebrania odby
w a ją  się rów nież w  fab rykach  
i  zakładach przem ysłow ych w  
Helsinkach.

Delegacja o rgan izacji „O b 
rońcy  P oko ju  w  F in la n d ii“  zło
ży ła  na ręce przewodniczących 
poszczególnych f ra k c ji  p a rla 
m en ta rnych apel D em okratycz
ne j M łodzieży F in la n d ii, w ysto 
sowany do narodu i  pa rlam en
tu  w  czasie przeprowadzania 
„sz ta fe ty  po ko ju “  w  lipcu  br. 
W  apelu ty m  m łodzież wzyw a 
deputowanych do Sejmu, aby 
dz ia ła li w  k ie ru n k u  utworzen ia 
rządu, k tó ry  w a lczy łby  o spra
w ę pokoju, uczciw ie w y k o n y 
w a ł w a ru n k i tra k ta tu  poko jo 
wego i  dążył do wzm ocnienia 
p rzy jaznych  stosunków ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i  wszyst
k im i pokój m iłu ją c y m i naroda
m i. i

D la  każdego je s t zrozumiałe, 
że kon fe renc j a waszyngtońska 
ma doprowadzić do nowego, 
końcowego etapu w  dziedzinie 
odrodzenia m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego i  przygotow ania w  
Europie now ej w o jn y  św ia to 
w ej. N ie  potrzeba na to  specja l
nych dowodów, a lbow iem  h is to 
ria  udow odn iła  ze straszliwa* s i
łą przekonywającą, że m il ita -  
ryzm  n iem ieck i jest śm ierte lną 
groźbą dla  narodów  europej
skich, a zwłaszcza dla narodu 
niem ieckiego. Ze względu na to, 
że ko ła  rządzące USA, a w  ślad 
za p im ł rządy W . B ry ta n ii i  
F ra n c ji w y raźn ie  dążą do stw o
rzenia tego niebezpieczeństwa 
dla Europy, wobec tego zacho
dzi absolutna konieczność zmo
b ilizow an ia  narodów , a przede 
w szystk im  całego narodu n ie 
m ieckiego do w a lk i z ty m  n ie 
bezpieczeństwem. N ie  ulega 
w ą tp liw ośc i, że „p o kó j będzie 
zachowany i  u trw a lo ny , jeś li 
narody wezmą w  swoje ręce 
sprawę zachowania poko ju  i  bę
dą je j b ro n iły  do końca“ .

W  obozie w o jn y  dobrze rozu
m ie ją , że bez narodu n iem iec
kiego nie  można w  Europie 
zrealizować p lanów  w ojennych. 
I  dlatego na narodzie niem iec
k im  spoczywa obecnie taka  

j o lb rzym ia  odpowiedzialność i  od 
1 te j odpow iedzialności n ie  może 
| się uch y lić  żaden Niem iec.
! Jedynie zjednoczenie Niem iec 
I na zasadach dem okra tycznych i

zawarcie tra k ta tu  pokojowego z
ca łym i N iem cam i stanow ią na
leżytą gw arancję  zachowania 
pokoju. D latego rząd N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
n ieustannie dąży do w za jem 
nego zrozum ienia z N iem cam i w  
zachodniej części k ra ju .

W  -dalszym  ciągu p rem ie r 
| G ro tew oh i dokładn ie  om ów ił 
' w y s iłk i N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej m ające na ce
lu  zachowanie pokoju i  zjedno-* 
czenie Niemiec.

Naród n iem ieck i —  s tw ie rd z ił 
G ro tew ohi —  przekonał się w  
ciągu osta tn ich m iesięcy, że 
p. Adenauer i  sto jący b lisko  
niego p o litycy  n ie  chcą żadnego 
porozum ienia m iędzy N iem ca
m i, gdyż może ono przeszkodzić 
im  w  u rzeczyw istn ien iu  p lanu 
re m ilita ryza c ji.

O m ów iw szy ostatn ie posunię
cia Adenauera w  te j dziedzinie, 
p rem ie r G ro tew oh i pow iedzia ł:

Zam iast zawrzeć z narodem  
n iem ieck im  ,d ługo oczekiwany 
tra k ta t poko jow y i  ty m  samym 
stw orzyć podstawę rozw o ju  b u 
dow n ic tw a pokojowego, zagra
no kom edię „zakończenia sta
nu w o jn y “ . W  ten sposób nie 
ty lk o  odłożono na czas n ieokre 
ślony zawarcie tra k ta tu  poko
jowego i  w yco fan ie  w o jsk  oku 
pacyjnych, lecz równocześnie 
rzucono na b a rk i ludności no
we, n ie  do zniesienia, ciężary.

P rem ie r G ro tew oh i s tw ie r
dz ił dale j, że p rzy jęc ie  starych 
d ługów  n iem ieckich  przez A de
nauera obciąży naród n iem iec
k i sumą 30 m ilia rd ó w  m arek, 
nie licząc kosztów okupacy j
nych, k tó re  wyniosą 11 m il ia r 
dów m arek rocznie.

Już obecnie w idać wyraźnie,' 
że przygotow ania  do nowej w o j
ny  św ia tow e j w trąca ją  ludność 
N iem iec zachodnich w  s trasz li
w ą nędzę.

N ajw iększe niebezpieczeństwo 
tk w i jednak  w  tym , że przez 
niedopuszczenie do zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego i  przez 
rem ilita ryza c ję  p rzygo tow yw a
na jest nowa w ojna, k tó ra  za
graża nie  ty lk o  stopie życiowej 
ludności N iem iec zachodnich, 
lecz samemu je j is tn ien iu . Zgod
nie z zam ierzen iam i am erykań - 
sko-ang ie lsk ich  podżegaczy w o 
jennych  i  ic h  pacho łków  za
chodnio -  n iem ieckich , N iem cy 
zachodnie m a ją  być przekszta ł
cone w  arenę dz ia łań  w o jen 
nych.

rządu w  Bonn czuje, że is tn ie - j 
n iu  jego zagraża niebezpieczeń- | 
stwo. P o lityka  nagonki p rzeciw 
ko Z w ią zkow i Radzieckiem u jest 
p o lity k ą  zbrodniczą. Nagonka ta 
opiera się na k łam stw ie , że 
Zw iązek Radziecki zagraża rze
kom o in n ym  narodom. W iadomo 
jednak powszechnie, że to nie 
Zw iązek Radziecki, lecz . Stany 
Zjednoczone budu ją  we wszyst
k ich  częściach św iata bazy w o
jenne, że to nie Zw iązek Ra
dziecki p row adzi w o jnę  w  cu
dzych k ra ja ch  lecz w o jska  Sta
nów  Z jednoczonych pustoszą 
Koreę, że to n ie  rząd radzieck i 
lecz rząd Stanów  Zjednoczonych 
odrzuca propozycję pokojowego 
uregu low ania wszystk ich spor
nych zagadnień m iędzynarodo
wych.

N aród n iem ie ck i o trzym u je  
coraz to nowe i  nowe dowody 
w o li poko ju  i  gotowości pomocy 
ze strony rządu radzieckiego. 
Rząd ZSRR popiera nieustannie 
dążenie narodu niem ieckiego do 
zawarcia spraw iedliw ego tra k 
ta tu  pokojowego." Zw iązek Ra
dziecki zaproponował szczerze 
i  uczciw ie zaw arcie tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i i  w yco fa 
nie  w o jsk  okupacyjnych.

Dlaczego propozycje te nie 
mogą służyć in teresom  Niemiec? 
Jak  można obaw iać się w yco fa 
n ia  obcych w o jsk  z Niemiec?

Na pa rysk ie j ko n fe re n c ji za
stępców m in is tró w  spraw  za
granicznych czterech m ocarstw  
ty lk o  p rzedstaw ic ie l radz ieck i 
G rom yko popa rł 5 m arca 1951 
r. odezwę P rezyd ium  Izby  L u 
dowej NRD w  spraw ie obrony 
pokoju, a przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  zachodnich odezwę 
tę z ig n o ro w a li

Przyjaźń z ZSRR uchroni 
naród niemiecki od zguby

Ludność Niemiec 
wypowiada się przeciw 

remilitaryzacji
Po okropnościach d rug ie j 

w o jn y  św ia tow e j każdy zdro
w o m yślący N iem iec w in ie n  
zrozumieć, że przygotow anie 
trzec ie j w o jn y  św ia tow e j, lu b  
wzięcie w  n ie j udz ia łu  jest n i
czym innym , ja k  ciężką zbrod
nią, ja k  sam obójstwem . Tę 
praw dę zrozum iała p rzygn ia ta 
jąca większość naszego narodu 
rów nież w  Niemczech zachod
nich. D latego ludność w yp ow ie 
dzia ła się p ra w ie  jednom yśln ie  
przeciw ko po lityce  re m ilita ry -  
zacji prowadzonej przez A de
nauera.

W alka  p rzeciw ko re m ilita ry 
zac ji i  o ja k  najszybsze zaw ar
cie tra k ta tu  pokojowego to  w o
łan ie  o pomoc ze strony narodu 
niem ieckiego, k tó ry  w sku tek

G dy zachodnio-niem ieccy od
w etow cy i  ich  poplecznicy u s i
łu ją  w b rew  ty m  fak tom  oskar
żać Zw iązek Radziecki o m il ita -  
rystycżne p lany to dowodzą tym  
jedyn ie, że ca łkow ic ie  w k ro czy li 
na drogę H itle ra . Naród nie
m ie ck i pam ięta dobrze, że H itle r  
swe przygotow ania do grabież
czej w o jn y  przeciw ko Zw iązko
w i Radzieckiem u także rozpo
czął od zakro jone j na szeroką 
skalę propagandy k łam stw . Ż y
we jes t jeszcze w  pam ięci na ro 
du n iem ieckiego ok ru tn e  do
świadczenie d ru g ie j w o jn y  świa 
tow e j, ż którego w yn ika , że w ro 
gość wobec Z w iązku  Radzieckie
go prow adzi do zguby narodu 
niem ieckiego. Jednakże naród 
n iem ieck i n ie  chce się stać na
rodem  samobójców! D latego też 
m usi on stanowczo porzucić 
drogę w rogości wobec Z w iązku  
Radzieckiego i  w k ro czyć  na d ro 
gę ścisłej p rzy jaźn i z narodem  
radzieckim . T ak samo ja k  z na
rodem  radz ieck im  chcemy żyć 
w  p rzy ja źn i i  poko ju  ze wszyst
k im i in n y m i narodam i.

C hc ia łbym  zwłaszcza dać w y 
raz naszemu p ragn ien iu  p rzy 
w rócen ia p rzy jaznych i  poko jo
w ych  stosunków z narodem  
francusk im . T rzy  razy w  h i
s to r ii współczesnej, F ranc ja  pa
dała o fia rą  p rusko-n iem ieck ie - 
go m ilita ryzm u . N aród fra n c u 
sk i yńe na ¡podstawie własnego 
smutnego doświadczenia ja k  a- 
g resyw n i i  o k ru tn i są m il ita ry -  
ści niem ieccy. D latego też jest 
rzeczą zrozum iałą i  naturalną,' 
że w  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich i w  po lityce  zachod- 
n io -n iem ieck ich  .kó ł rządzących 
naród francusk i w id z i groźbę

czas d ru g ie j w o jn y  św iatow ej 
naród francu sk i przekonał się co 
znaczy paść o fia rą  w łasnych kó ł 
panujących, k tó re  w ie rz y ły  w 
M onachium , że mogą odwrócić 
bandycki m ilita ry z m  n iem ieck i 
od F ranc ji.

T ym  czym wówczas by ło  M o 
nachium  stanie się Teraz plan 
Plevena. A u to rzy  tego planu 
chcą przekonać naród fra n c u 
ski, że włączenie W ehrm achtu 
n iem ieckiego do „a rm ii euro
pe jsk ie j“  może zagwarantować 
bezpieczeństwo F ranc ji. Rachu
by te są ta k  samo m ylne  ja k  
m ylne b y ły  rachuby M ona
chium .

Naród niemiecki 
pragnie porozumienia 

ze wszystkimi narodami
P a trio c i n iem ieccy w ita ją  z 

uznaniem  opór p a trio tó w  fra n 
cuskich przeciw ko re m ilita ry 
zacji N iem iec zachodnich i po
św iadczają o swej solidarności 
z n im i w  walce o bezpieczeń
stwo Europy. Pokó j zapewnić 
może nie re m ilita ryza c ja  i  nie 
przygotow ania wojenne, lecz 
ty lk o  wzajem ne zrozum ienie 
narodów. D latego też naród 
n iem iecki dąży do naw iązania 
przy jaznej w spółp racy i  poro
zum ienia ze w szys tk im i naroda
m i w  ty m  rów nież z narodam i 
S tanów Z jednoczonych i  W ie l
k ie j B ry ta n ii.

P rzypom ina jąc separatystycz
ny  tra k ta t z Japonią, p rem ier 
G ro tew oh i pow iedzia ł, że to co 
nastąpiło w  San Francisco w 
stosunku do Japon ii m a nastą
pić w  inne j w e rs ji w  W aszyng
ton ie w  stosunku do N iem iec!

Ign o ru jąc  wschodnich sąsia
dów N iem iec oraz Zw iązek 
Radziecki i  lekceważąc w y 
raźną wolę samego na ro 
du niem ieckiego przygoto
wano tam  porozum ienie w 's p ra 
w ie  w łączenia N iem iec zachod
n ich  do am erykańsko-ang ie l- 
skich p lanów  w o jennych i  w  
spraw ie jawnego niezam asko- 
wanego n iczym  uzbro jen ia  m il i-  
ta rys tów  niem ieckich .

K o m u n ika t ogłoszony w  w y 
n ik u  w aszyngtońskie j kon fe ren
c j i  m in is tró w  spraw  zagranicz
nych trzech k ra jó w  zachodnich 
dowodzi, ca łk iem  jasno ja k  pe ł
ne k ła m s tw  są dekla rac je  na te 
m at suwerenności i  rów noupra
w n ien ia  Niem iec, ja k  podstępne 
są p lany zm ierzające do dalsze
go u ja rzm ien ia  m iłu ją ce j pokój 
ludności N iem iec zachodnich.

Rządy S tanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji za
pew n ia ją  sobie specjalne p ra 
wa, k tó re  —  ja k  w y n ik a  z t r e 
ści kom u n ika tu  ogłoszonego w  
W aszyngtonie —  pozostają w  
zw iązku z roz lokow an iem  sił 
zb ro jnych tych  państw  w  N iem 
czech i  z „zapew nieniem  bez
pieczeństwa“  tych  s ił zb ro j
nych.

U ch w a ły  jyaszyngtońskie za
pew n ia ją  państwom  zachodnim  
specjalne praw a oznaczające 
przedłużenie bez ograniczenia w  
czasie, dz ia łan ia  s ta tu tu  okupa
cyjnego.

Nasza propozycja dotycząca 
om ówienia spraw y zw ołan ia o- 
gó lnoniem ieckie j ra d y  kon s ty 
tu cy jn e j ' została odrzucona 
przez rząd w  Bonn 1 przez p a r
lam ent federa lny. W ysunięto 
przy  ty m  argum ent, że nie m oż
na prow adzić narad na zasa
dach równości ponieważ w  Re
publice Federalnej ży je  2/3 lu d 
ności n iem ieckie j.

rów ności k ie row a liśm y  się m y
ślą, że n ie  pow inno chodzić o 
zwyciężenie kogoko lw iek  przy 
pomocy w iększości głosów, lecz 
o zjednoczenie i  o osiągnięcie 
porozum ienia N iem ców z N ie 
m iec wschodnich z N iem cam i z 
N iem iec zachodnich. Ilość ucze
s tn ików  ta k ie j na rady nie  ma 
w  ta k im  w yp ad ku  znaczenia de
cydującego.

Amerykańska „demokracja“ 
dla monopoli i trustów

Delegat Polski w Radzie Gosp.-Społecznej ONZ 
demaskuje prowokacyjny wniosek amerykański

Przeprowadzenie
ogólnoniemieckich

wyborów przyczyni się
do pokojowego rozwoju 

• Niemiec
W  poczuciu odpowiedzialności 

za przyszłość narodu n iem iec
kiego — pow iedzia ł p rem ier 
G ro tew oh i —  w  im ie n iu  12,5 
m iliona  w yborców  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej, w  
im ie n iu  m ilio n ó w  ob yw a te li Re
p u b lik i Federa lne j zarówno 
tych, k tó rz y  w z ię li udz ia ł w  re 
ferendum  lu do w y  i  p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  na 
rzecz zawarcia tra k ta tu  poko jo 
wego, ja k  rów nież tych  k tó rych  
przemocą nie  dopuszczono do 
udzia łu  w  re ferendum  ośw iad
czamy:

—  Nadeszła chw ila , w  k tó re j 
konieczność powzięcia k ro kó w  
w  celu u ra tow an ia  narodu n ie 
m ieckiego stała się nieodzowna!

K ie ru ją c  się um iłow an iem  na 
rodu niem ieckiego i  odpow ie
dzialnością za jego przyszłość i 
szukając now ej d rog i mogącej 
doprowadzić do porozum ienia, 
postanow iłem  nie  w ysuwać oso
biście nowych propozycji, lecz 
zapytać członków  Izby Ludow e j 
jako  w ybranych  przedstaw icie
l i  ludności N iem ieck ie j R epub li
k i Dem okratycznej, ja k ie  nowe 
k ro k i mogą być poczynione dla 
u ra tow an ia  narodu n iem ieck ie 
go.

G otow i jesteśm y 1 staram y 
się usunąć w szystkie  przeszko
dy, aby osiągnąć porozum ienie 
w  tych  m ających decydujące 
znaczenie zagadnieniach —  oś
w iadczy ł da le j p rem ie r G ro te
wohi.

Zagadn ien iam i ty m i są — 
utrzym anie, poko ju  i  zapobieże
nie  wciągnięcia N iem iec do no
w e j w o jn y  św ia tow e j.

Po poważnym  i  dokładnym  
rozważeniu tego wszystkiego 
oraz za zgodą rządu N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
proponuję, by Izba Ludow a N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra ty 
cznej zw róc iła  się do pa rlam en
tu  N iem ieck ie j R e p u b lik i Fede
ra ln e j z apelem w  spraw ie zwo
łan ia  ogólnon iem ieckie j narady 
p rzedstaw ic ie li N iem ieck ie j Re
p u b lik i Dem okratycznej i  N ie 
m iec zachodnich dla  om ówienia 
następujących dwóch spraw :

1) spraw y przeprowadzenia 
ogólnoniem ieckich w o lnych  w y 
bo rów  do Zgrom adzenia Naro

(f) G ENEW A. (PAP). Na p le 
num  Rady Społeczno -  Gospo
darczej 0 ’NZ toczyła się dysku
sja nad zagadnieniem  „w a lk i z 
ogran icza jącym i p ra k ty k a m i w  
ha nd lu “ . Zagadnienie to zostało 
prow okacy jn ie  umieszczone na 
porządku obrad przez delegację 
am erykańską. Delegaci am ery
kańskich  m onopoli p róbu ją  w y 
korzystać Radę jako  narzędzie 
dla podporządkowania im p e ria 
lizm o w i am erykańskiem u słab
szych k ra jó w . Celem im p e ria li
stów am erykańskich by ło  także 
wprowadzenie w  b łąd o p in ii pu 
b liczne j i  przedstaw ienie spra
w y  w  ten sposób jakoby  rząd 
U S A  b y ł przeciw ny po lityce m o
nopoli.

Delegat po lsk i m in is te r pe łno
mocny H e n ryk  B ireck i, zabiera
jąc głos w  dyskusji, zdemasko
w a ł w łaśc iw y sens próby ame
rykań sk ie j.

Rozwój m onopoli am erykań
skich, s ta ły  w zrost ich  o lb rzy 
m ich zysków, spadek stopy ży
ciow ej mas pracujących U SA i 
innych  k ra jó w  kap ita lis tycz
nych —  pow iedzia ł m in is te r B i
re ck i —  dowodzi, że „dem okra 

c ja “  am erykańska jes t demo
k ra c ją  dla koncernów  i  trustów , 
d la  k a p ita lis tó w  i  dla m ilion e 
rów.

D zięk i „w a lce " rządu am ery
kańskiego z m onopolam i, o czym 
stara ł się przekonać radę de
legat S tanów Zjednoczonych — 
pow iedzia ł da le j m in is te r B i
reck i — m onopole am erykań
skie ro z w ija ją  się coraz bar
dziej, osiągając coraz większe 
zyski kosztem mas pracujących. 
M onopole rozrasta ją  się tak  
szybko, że np. „K lu b  m ilia rd e 
ró w “  (to znaczy monopole, k tó 
re posiadają w ięcej n iż m ilia rd  
do larów  kap ita łu  zakładowego) 
lic zy ł w  końcu 1949 roku  21 kon
cernów, podczas gdy w  1939 ro 
ku  by ło  ich ty lk o  12.

Po zacytowaniu licznych fa k 
tów  rozrostu w ie lk ich  koncer
nów am erykańskich, wzrostu ich 
zysków, oraz w p ły w u  m onopoli 
na handel m iędzynarodow y, m i
n is te r B ire c k i s tw ie rdz ił, że na
rody św iata n ie  pozwolą w p ro 
wadzić siebie w  b łąd ja k im ik o l
w iek  w yb iegam i przedstaw ic ie li 
im p e ria lis tó w  am erykańskich.

Nowy akt bezprawia mocarstw 
zachodnich wobec Czechosłowacji
Zakaz przelotu samolotów czechosłowackich 

nad Niemcami zachodnimi
(i) P R A G A  (PAP). Czecho

słowacka m is ja  w o jskow a przy 
N ajwyższej K o m is ji Sojuszni
czej w ręczyła  te j K o m is ji notę 
protestu jącą przeciw ko w ydan iu  
przez zachodnie w ładze okupa
cy jne zakazu prze lo tu czecho
słowackich sam olotów trans 
po rtow ych  nad te ry to r iu m  N ie 
m iec zachodnich.

S tany Zjednoczone, A n g lia  i  
F ranc ja  —  stw ierdza nota — 
celowo dzia ła ją  na szkodę in 
teresów R e pu b lik i Czechosło
w ackie j.

W ydane w  zachodnich stre
fach okupacy jnych zarządzenia 
skierowane przeciw ko interesom  
Czechosłowacji stanow ią jedno 
z ogn iw  agresywnej p o lity k i 
m ocarstw  zachodnich, p o lity k i 
sprzecznej z celam i i  duchem 
porozum ień m iędzynarodow ych 
i  zm ierzającej do odrodzenia 
m ilita ry z m u  niem ieckiego.

N ie  są to jedyn ie  sporadycz
ne posunięcia m ocarstw  zachod
n ich  skierowane przeciw ko in 

teresom R e p u b lik i Czechosło
w ackie j.

W iadomo, że rząd czechosło
w ack i zmuszany b y ł n ie jedno
k ro tn ie  ostro protestować prze
c iw ko  w rog ie j wobec . Czecho
s łow acji po lityce  zachodnich 
m ocarstw  okupacy jnych  W 
Niemczech, k tó re  w  pe łn i pono
szą odpowiedzialność za syste
m atyczne gwałcenie czechosło
w ackich  g ran ic  lądowych i  po
w ie trznych , za nasyłanie szpie
gów, dyw ersantów  i  te r ro ry 
stów do R e pu b lik i Czechosło
w ack ie j, za działalność odweto
w ych i  w rog ich  na rodow i cze
chosłowackiem u ugrupow ań W 
Niemczech zachodnich.

Rząd R e pu b lik i Czechosło
w ack ie j zdecydowanie pro testu
je  przeciwko ta k ie j dz ia ła lno
ści okupacy jnych w ładz U S A  
A n g lii i  F ra n c ji i  domaga się 
niezwłocznego um ożliw ien ia  
czechosłowackim  samolotom 
transportow ym  prze lo tu nad 
N iem cam i zachodnim i.

Dziesiątki patriolów greckich 
przed sądami monarcho-faszystąW.

(f) S O F IA  (PAP). —  Jak  do
noszą z G rec ji m onarcho -  fa 
szystowski rząd grecki wzmaga 
te rro r p rzec iw ko  pa trio to m  i  
dem okratom .

9 październ ika przed w o jsko 
w ym  sądem doraźnym  m a się 
rozpocząć proces 74-lefcniej A -  
sm iny Am batelos, m a tk i w y 
branego n iedawno na deputo
wanego do pa rlam entu  A n to -

npsą A m  ba te ł osa. Ponadto przed 
s4dem odpowiadać będzie 38 
m łodych p a trio tó w  i  p a tr io -  
tek.

18 października przed sądem 
doraźnym  ma stanąć 96 osób. 
W śród n ich zna jdu je  się N ikos 
Beloiannis, b y ły  redak to r dzien
n ika  „D em okra tikos“  oraz in 
n i p a trio c i greccy od dłuższego 
czasu w ięz ien i przez po lic ję.

Manewry wojskowe policji austriackiej
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  za

chodnie j A u s tr ii odbyw ają  się 
coraz częściej ćw iczenia i  pa ra -

dowego w  celu u tw orzen ia z je - ^  austriack ie j p o lic ji i  żandar-

prowadzącej do zguby p o lity k i ! d la  swego bezpieczeństwa. Pod-
W ysuwając swe propozycje

prowadzenia narad na zasadzie

dnoczonych, dem okra tycznych i  
m iłu ją cych  pokój N iem iec;

2) spraw y przyspieszenia za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i.

Zw racam  się do w szystk ich
tych, k tó rzy  go tow i są — 
ośw iadczył w  zakończeniu p re
m ie r G ro tew oh i —  kroczyć d ro 
gą pokojowego rozw o ju  N ie 
miec. Droga ta  —  to przepro
wadzenie ogólnoniem ieckich w y 
borów  w  celu ustanow ienia je d 
ności.

m ern.
O statn io Jugenburgu w

b ry ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j 
odbyły  się m anew ry zm otory
zowanych oddzia łów  p o lic ji au
s tr iack ie j uzbro jonych w  działa 
przeciw lotn icze p ro d u k c ji ame
rykańsk ie j.

Przybycie liji Erenburga 
i Pablo Nerudy do Pekinu

(d) P E K IN  (PAP.) Do P ekinu 
p rz y b y li w y b itn y  p isarz Ra
dziecki I I ja  E renburg  oraz zna
k o m ity  poeta c h il i js k i Pablo Ne
ruda.

Na lo tn isku  goście zostali po
w ita n i przez w iceprzewodniczą
cą Tow arzystw a P rzy ja źn i C h iń 
sko -  Radzieckie j, panią Sun

C z in -lin , przewodniczącego 
Chińskiego K o m ite tu  Obrońców 
P oko ju  i  W a lk i przeciw ko A gre 
s ji A m erykańsk ie j K uo  M o-żo 
oraz innych w y b itn ych  dzia ła
czy społecznych i  przedstaw icie
l i  ch ińsk ich  organ izac ji k u ltu 
ra lnych.

Rozwój rolnictwa w Polsce
Dla w ładców  przedw rześnio- 

wej Polski —  dla bu rżuaz ji i 
obszarników — kw estia  ro lna 
stanowiła n ie rozw iąża lny p ro 
blem. M ia rą  jaskraw ych  dys
propo rc ji we w łada n iu  ziem ią 
był fa k t, że b iedn i i  na jb ied
n ie js i chłopi, stanow iący 65 p ro 
cent w szystkich gospodarstw, 
posiadali zaledwie 15 procent 
ziem i, podczas gdy do m a ją tków  
obszarniczych, stanowiących t y l 
ko  0,6 procent ogółu gospo
darstw , należało aż 43 p ro tfen t 
z iem i! O fic ja lne  dane podawały, 
że na wsi b.yło 8 m ilio n ó w  „zbę
dnych“  rą k  roboczych.

G łód z iem i 1 niemożność od
p ływ u  nadm ia ru  ludności ro l
niczej z powodu masowego bez
robocia w  m iastach, wąskość 
rynkó w  zby tu  i  n iekorzystna 
re lacja  cen ro lnych  wobec prze
m ysłowych, o lb rzym ie  zadłuże
nie wsi i liczne p rzeżytk i feu 
dalne (odrobki, szachownica) — 
spowodowały, że w  ciągu dw u
dziestolecia m iędzywojennego 
p rodukcja  ro ln icza w  Polsce 
przeżywała degradację, a masy 
pracującego chłopstwa coraz 
g łęb ie j spychane b y ły  w  grzę
zaw isko półpoddaństwa i  nędzy.

Siedem lat w ładzy ludow e j 
w  Polsce przyn iosło  zasadniczy 
zw ro t w  sytuacji ro ln ic tw a  i w 
położeniu mas chłopskich. Prze
prowadzona została re form a ro l
na. Z iśc iły  się m arzenia w ie lu  
pokoleń chłopów po lskich; roz
b ite  zostały średniowieczne fo r
m y  własności z iem skiej, ziemia 
przeszła w  ręce tych. k tó rzy  ją 
up ra w ia ją  — w ręce chłopstwa 
pracującego. W ładza ludowa 
sprawę ziem i dla chłopów po
trak tow a ła  jako na jp iln ie jsze 
i  g łówne zagadnienie. ,

W- rezu ltacie  re fo rm y  ro lne j 
1 osadnictwa na Z iem iach Od
zyskanych ch łop i polscy uzy-

Roman Zambrowski
Sekretarz KC Polskiej Zjednoczonej Partit Robotnicze]

ska li 6 m iln . ha, a ilość ziem i 
up raw ne j, wynosząca przed 
w o jną  1,1 ha na głowę ludno
ści ro ln icze j, wzrosła do 1,7 ha. 
G łód ziem i przesta ł być zmorą 
wsi po lskie j. A w raz z głodem 
ziem i z n ik ł i  głód fizyczny — po
spolite z jaw isko na w s i przed
w ojennej, k iedy  nierzadko dzie
lono zapa łk i na k ilk a  części, 
pożyczano ognia z chaty do cha
ty , zachowywano wodę po  ugo
tow an iu  k a r to f li,  aby. oszczę
dzić na soli, zimą drobne dzieci 
trzym ano w  w orkach z sieczką, 
aby nie zm arzły.

C iężkim  brzem ieniem  k ład ło  
się przed w o jną  na plecy chłopa 
polskiego o lb rzym ie  zadłużenie 
i  w ygórow ana renta gruntow a. 
W ciągu dwudziestolecia m ię 
dzywojennego chłop i polscy wyr- 
da li na kupno ziem i 3 m ilia rd y  
z ło tych przedw ojennych, czyli 
rów now artość chłopskich p rzy 
chodów pieniężnych z 4 zbóż za 
niem al 10 lat.

W w arunkach chronicznego 
bezrobocia w mieście i coraz 
ostrzejszych ograniczeń em igra
cy jnych związanych z kryzysem  
ag rarnym  w  k ra jach  Zachodu, 
w  w arunkach rosnącej szachow
nicy  i nędznej wegetacji ośmiu 
m ilio n ó w  „zbędnych“  ludzi na 
w s i — pracu jący chłop szedł na 
na jbardz ie j kabalne w a ru n k i 
zakupu ziem i, bow iem  ty lk o  w  
ka w a łku  g ru n tu  w idz ia ł ochro
nę przed grożącą śm iercią g ło
dową. Stąd też o lbrzym ią , do
chodzącą do 33 procent część 
w yda tków  chłopa, pochłaniała 
spłata i obsługa długów.

Jednym  z pierwszych ak tów  
w ładzy ludow e j było  uw o ln ie 
nie wsi od zadłużenia wobec 
obszarn ików , ku ła k ó w  I  ban

kó w  kap ita lis tycznych , nadanie 
ziem i robo tn ikom  ro ln y m  i ch ło
pom  m a ło ro lnym  oraz częścio
w o — średn ioro lnym , ja k  ró w 
nież ustawowe ograniczenia w  
dziedzinie ob ro tu  ziemią.

Przez usunięcie pozostałości 
feuda lnych i  lik w id a c ję  k lasy 
obszarników, przez kon fiska tę  
ich z iem i i  przekazanie je j 
chłopom, przez lik w id a c ję  k a - 
balnego Zadłużenia i dokonanie 
w ie lu  innych  zasadniczych prze
obrażeń na w s i — w ładza lu 
dowa założyła trw a łe  podstawy 
rozw o ju  wsi po lsk ie j, tworząc 
w  ciągu 7 la t swego istn ien ia  
w a ru n k i niezbędne dla  stopnio
wego przechodzenia je j na no
we socjalistyczne tory.

Przed w o jną , udzia ł ro ln ic tw a

polskiego w  dochodzie narodo
w y m  w yn os ił 30 procent, m im o, 
iż ro ln ic tw e m  zajm ow ało się 
65 procent ludności. W skazuje 
to, ja k  niska by ła  w  ro ln ic tw ie  
wydajność pracy.

Podczas gdy po pierwszej 
w o jn ie  św ia tow e j w  w arunkach  
burżuazyjno-obszarniczej P o lsk i 
potrzeba było  10 la t d la  osią
gnięcia przedwojennego pozio
m u p ro d u kc ji ro ln icze j, to P o l
ska Ludow a, m im o bez po rów 
nania w iększych zniszczeń w  
okresie d rug ie j w o jn y  św ia to 
w ej. osiąga i przekracza poziomi 
p ro d u k c ji p rzedw ojennej już  
w  1948 r.

Jeśli p rzy jąć  wartość p ro du k
c ji ro ln icze j na 1 mieszkańca 
w  . 1937 r. za 100, to  o trzym u je 
m y następujące w skaźn ik i po
rów nawcze w  la tach pow o jen
nych:

1937 1946 1947 1948 1949 1950
P rodukc ja  ro ln icza 100 67 86 106 119 132
P rodukc ja  roś linna 100 71 90 111 124 130
P rodukc ja  zwierzęca 100 60 81 97 111 136

Rozwój ten osiągnięty został ro ln icze j stał się podstawą
dzięki przeszło pó łto rakro tne - 
m u rozszerzeniu obszaru zasie
wów  i lik w id a c ji odłogów, k tó 
rych  obszar w  1946 r. wynosi) 
6 m iln . ha, dz ięk i podnoszeniu 
plonów oraz poważnemu roz
w o jo w i hodow li. W okresie od 
r. 1946 do 1950 p lony pszenicy 
i żyta w zros ły  o 41 procent, 
z iem niaków  zaś — o 25 procent.

Jeszcze wyższe jest tempo 
wzrostu w  dziedzinie hodow li 
zwierzęcej.

W ciągu tego okresu pogło
w ie  kon i i byd ła  zw iększyło się 
przeszło 1,5 raza, ow iec — 2,5 
raza, a trzody ch lew nej — trz y 
kro tn ie .
P om yślny rozw ó j p ro d u kc ji

ważnej popraw y sytuacji m a
te ria ln e j , ludności w ie jsk ie j. 
W zrosło spożycie na wsi p ro
duk tów  ro ln iczych. Wg danych 
szacunkowych spożycie na gło
wę ludności ro ln icze j w  kg 
kszta łtow ało  się w  sposób na
stępujący:

1938 1949 1950
pszenica 43 50 52
żyto 175 190 193
ziem niak i 305 301 300
mięso 13,7 45,3 17,0

O czym świadczą te dane?
W 1919 r. Len in  w  genia lnej 

swej prący „E konom ika  i p o li
tyka  w  epoce d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu “  w skazyw ał;

„W  k ra ju  ch łopskim  na d y k 
ta tu rze  p ro le ta ria tu  p ie rw s i zy
ska li, na jw ięce j zyskali, od ra 
zu zyska li ch łop i w  ogóle. Chłop 
głodow ał w  R osji za panowania 
obszarn ików  i  kap ita lis tó 'w . 
Chłop n igdy  jeszcze w  ciągu 
d ług ich  w ieków  naszych dzie
jó w  nie m ia ł możności praco
wać dla siebie: g łodował, od
dając setk i m ilio n ó w  pudów 
zboża kap ita lis tom  do m iast i  za 
granicę. Po raz p ierw szy dopie
ro  za panowania d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  chłop pracow ał dla 
siebie i  odżyw ia ł się le p ie j niż 
m ieszkańcy m iast.

Po raz p ierw szy chłop u jrz a ł 
w  rzeczyw istości wolność: w o l
ność spożywania własnego !ch le - 
ba< wolność od głodu...“ , u ł

S łowa te n iew ą tp liw ie " m ają  
zastosowanie i do naszego k ra ju .

W porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym  przychody go
tów kow e w s i w zros ły  pó łto ra - 
k ro tn ie .

W ten sposób w ładza ludowa 
w yp row adz iła  p rodukc ję  ro lną 
z d ługoletn iego zastoju i degra
dac ji, na k tó re  skazywała ją  po
lity k a  obszarn ików  i  k a p ita li
stów po lsk ich i  uw o ln iła  pod
stawowe masy chłopskie od ty 
powej przed w o jną  d la  w s i po l
sk ie j nędzy i  g łodu. .

*
D z ięk i czemu ro ln ic tw o  i  wieś 

polska osiągnęły tak  szybki 
rozwój? Czy jest to wyłącznie 
skutek rew o lu c ji agrarnej?

Oczywiście, że likw id a c ja  
obszarn ictwa i  przekazanie jego 
ziem i chłopom pracującym  ode
gra ło  o lb rzym ią  ro lę w rozw oju 
ro ln ic tw a  i wsi po lskie j. A g ra r
na rew o luc ja  by ła  jednak ty lk o  
częścią ogólnego ruchu rew o lu 
cy jno -  wyzwoleńczego polskich 
mas pracujących, k tó ry  ro zw i
nął się i odr^ósł zwycięstwo je 
dyn ie dz ięk i rozgrom ien iu  przez 
A rm ię  Radziecką N iem iec fa 
szystowskich i  w yzw o len iu  P o l

ski spod oku pa c ji h itle ro w sk ie j. 
Ten ruch re w o lu cy jn o -w yzw o- 
leńczy mas pracu jących pod 
k ie row n ic tw e m  k lasy robo tn i
czej doprow adził do powstania 
nowego typ u  państwa — demo
k ra c ji ludow ej.

Jak to po dkreś lił tow . M o ło - 
to w  w  sw ym  przem ów ien iu na 
A kad em ii w  W arszawie w  dn iu 
21 lipca:

.... g łów nym  zagadnieniem,
wobec k tórego stanęła nowa 
władza, by ło  zagadnienie ziemi 
dla chłopów polskich. O db iera
jąc ziemię obszarn ikom  i prze
kazu jąc ją  chłopom, ludow o-de
m okra tyczny rząd P o lsk i roz
w iąza ł to g łówne zagadnie
nie na korzyść ludu, zapewnia
jąc  -w ten sposób dalsze sukce
sy nowej władzy...

Od te j c h w ili us tró j demo
k ra c ji ludow e j począł się szyb
ko umacniać, uzyskał trw a łe  
poparcie w iększości narodu...“ .

A gra rna  rew o luc ja  stanowi 
nader istotne ogniwo całego 
łańcucha głębokich przeobra
żeń socja lnych w  Polsce. W 
okresie bezpośredniego przepro
wadzania re fo rm y  ro lne j w  Pol
sce, klasa robotnicza obejm uje 
w ie lk ie  i  śn jdn ie  zakłady prze
m ysłowe, a w ro k  później usta
wa o nac jona lizac ji uświęca 
p raw n ie  fak tyczny stan rzeczy 
Świadczy to o tym , że wyzw o
len ie  Polski przez pogrom czy
nię h itle ryzm u  — A rm ię  Ra
dziecką s tw orzy ło  w a ru n k i, w 
k tó rych  masy ludowe pod prze
wodem klasy robotniczej, bu
du jąc nowe państwo budowały 
je  jako  państwo typu  soc ja li
stycznego, zaś władza ludowa, 
dokonując głębokichi przeobra
żeń społecznych poprzez l ik w i
dowanie pozostałości feuda l
nych rozw iązała en passant za
dania re w o lu c ji bu rżuazy jno - 
dem okra tycznej w  Polsce.

Toteż je ś li ro ln ic tw o  nasze, 
m im o, że przeważa w nim cią

gle jeszcze gospodarka drobno- 
| towarow a, osiągnęło tak  poważ
ne postępy, zawdzięcza ono to 
cha rak te row i w ładzy, k tó re j 
podstawą jest sojusz k lasy ro 
botnicze j z pracującym  chłop
stwem, sta łe j trosce P a rt ii i 
państwa ludowego o um ocnie
nie  tęgo sojuszu, u trw a le n iu  
aw angardow ej ro li k lasy ro 
botnicze j w  tym  sojuszu.

Poważny wzrost p ro du kc ji 
ro ln icze j i podniesienie pozio
m u m ateria lnego wsi po lskie j 
za ostatn ie 7 la t by łoby niem oż
liw e  bez zasadniczych soc ja li
stycznych przekształceń — bez 
unarodow ienia przem ysłu, tra n 
sportu i  banków oraz bez m o
nopolu hand lu  zagranicznego.

Na bazie tych zasadniczych 
przekształceń dokonuje się szyb
k i rozw ój uprzem ysłow ienia 
k ra ju , rośnie popyt na surowce 
przem ysłowe i p ro du k ty  spo
żywcze, rozszerza się w ew nę trz 
ny rynek zbytu dla p roduktów  
ro ln iczych. Jeśli przed wojną 
odsetek ludności, żyjący z za
wodów  n iero ln iczych, w ynos ił 
zaledwie 37 procent, to w  ro 
ku  1950 wzrósł on ju ż  do 54 p ro
cent. Z n ika  względne p rze lud
nien ie  wsi. Następuje odp ływ  
ludnęści w ie jsk ie j do szybko 
rosnących m iast. Rozmach prac 
inw estycy jnych  o tw o rzy ł w tej 
dziedzinie szerokie m ożliwości

Na bazie wzrostu p rodukc ji 
socjalistycznego przem ysłu co
raz bardzie j wzmaga się pomoc 
p rodukcy jna  w ładzy ludow ej 
d la  ro ln ic tw a . Tak np. w  ciągu 
20 la t przedwojennych zelek
try fik o w a n y c h  zostało 1.263 g ro
mady. a w  ciągu jednego 1950 r. 
liczba ze lek try fikow anych  gro
mad wyn iosła  1.009

Przed w ojną w Polsce w ro l
n ic tw ie  pracowało wszystkiego 
k ilkadz ies ią t trak to ró w . W 
1950 r. w  PG R-ach czynnych 
b y ło  około 7 tysięcy trak to ró w , 
a w  PO M -ach —  ju ż  około 8 ty 
sięcy.

Pomoc ta jest tym  pow ażnie j
sza, że państwo ludow e z lik w i
dowało nożyce cen tow arów  
przem ysłow ych i p roduktów  
spożywczych, zacieśnia spójnię 
w ytw órczą  m iędzy m iastem  i  
wsią, rozszerza m iędzy n im i w y
m ianę tow arow ą, stw arza ma
som pracu jącym  k u ltu ra ln e  I 
dostatnie w a ru n k i bytu.

W zrasta ciężar gatunkow y 
gospodarstw średniackich. W y
stąp iła tu  z całą s iłą p ra w id ło 
wość rozw oju  ro ln ic tw a  w  wa
runkach w ładzy ludow ej.

„N ie  ulega w ą tp liw ośc i — 
uczy towarzysz S ta lin  — 4® 
zróżnicowania w w arunkach 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  n ie  na
leży utożsamiać ze zróżnicowa
niem  w  w arunkach ka p ita li
stycznych. W us tro ju  k a p ita li-  
stycznym  rosną bieguny sk ra j
ne: biedota i ku łactw o, średnia^ 
zaś w y p łu k u je  się. U nas, prze
ciw nie , rośnie średniak dzięk* 
temu, że pewna część biedoty 
podnosi się do poziomu śred- 
niaka...“

W naszych w arunkach ku łak  
zachowuje jeszcze poważne po
zycje w gospodarce rolnej- 
J70 tysięcy najbogatszych g0'  
spodarstw  w Polsce, a w ie0 
5,1 procent gospodarstw, posia
da 2.800 tys. ha, czyli 15,6 pr ° '  
cent ogólnej, ilości ziemi. P° 
rozgrom ieniu gom ułkow skieJ 
k l ik i odchyleńców prawicoW 0'  
naćjonalistycznyćh, władza l u'  
dowa przystąp iła  do stanowcze
go ■ ograniczenia eksploatator- 
skich tendencji ku łactw a. W za'  
kresie podatkow ym  wyraża sl|  
to w  fakcie, że n a jb ied n ie j^  
chłop i płacą podatku g run tow e ' 
go u nas 3,5 p ro ce n t, od PrzU  
chodów gotówkowych, podcz3 
gdy obciążenie fiska lne 378 ty * 
ku łaków  i na jzam ożn ie jszy^ 
gospodarstw średn ioro lnych s ić '
: a 27,6 procent przychodów S0*  . 
tów kow ych  z 1 ha.

(Dokończenie na str. 3ł
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Chiny dnia dzisiejszego
W ys ta w a  w  W a rsza w ie

W  ciągu dwóch p ierwszych
d n i zw iedziło  ju ż  now ootw artą  
w ystaw ę „C h in y  dzisiejsze“  ty 
siące m ieszkańców stolicy.

W ie lk i naród ch ińsk i otoczony 
je s t przez społeczeństwo polskie 
g łębok im  szacunkiem i  m iłośc ią  
ja k ie  zaskarb ił sobie sw oją d łu 
go le tn ią  w a lką  przeciw  św ia to
wem u im peria lizm ow i. Z  głębo
ką  uwagą śledzi obecnie nasz 
naród bohaterskie zmagania o- 
cho tn ików  ch ińskich , k tó rzy  
w spó ln ie  z Koreańską A rm ią  
Ludow ą zadają ciężkie ciosy, 
hordom  R idgw ay'a . N ow oo tw ar- 
ta  w ystaw a pokazuje nam 
fragm en t w a lk i narodu ch iń 
skiego o wolność i  dobrobyt, 
w a lkę  o odbudowę zniszczonego 
k ra ju , o przekształcenie Chin 
Ludow ych  w  k ra j szybko ro zw i
ja jącego się przem ysłu i  zw ięk 
szającego sw o ją  wydajność ro l
n ic tw a .

Pomoc ZSRR
Prob lem ow a część w ystaw y 

obrazu je w  fo tog ra fiach  i  w y 
kresach życie w yzw olonych ro 
b o tn ikó w  i  ch łopów  ch ińskich , 
ic h  radosną i  tw órczą pracę.

Pochylony nad nowoczesną 
to k a rk ą  in żyn ie r radz ieck i t łu 
m aczy robo tn ikom  ch ińsk im  
dzia łan ie  skom plikowanego me
chanizm u. Obok —  radzieckie 
m aszyny dostarczone w  ramach 
um ow y gospodarczej radziecko- 
-ch iń sk ie j. B ra te rska pomoc 
Z w ią zku  Radzieckiego odgrywa 
n iezm ie rn ie  ważną ro lę  we 
w szystk ich  dziedzinach gospo
darczego rozw o ju  C h in  dz is ie j
szych.

Pod następną fo tog ra fią  d u 
ży podpis: „C h łop i chińscy palą 
obszarnicze dokum enty w yzy
sku “ . Reform a ro lna  zakończo
na ju ż  w  Chinach Północno- 
W schodnich i przeprowadzana 
obecnie na pozostałych te re 
nach k ra ju  rozw iąza ła zasadni
czą' kw estię  re w o lu c ji ch ińsk ie j, 
kw estię  agrarną. Chłopi, k tó 
ry c h  m ilio n y  m a rły  jeszcze do 
n iedaw na z głodu, dziś u w o l
n ie n i od lic h w ia rs k ie j dzierża
w y  s ta li się wreszcie w łaśc i
c ie lam i swoje! ziem i i  dz ięk i 
pom ocy państwa szybko pod
noszą w yda jność z mu. (jedno 
m u  =  Vio ha). P rzy w ie lk ich  
pracach iryg acy jn ych  c a łko w i
cie zaniedbanych przez japoń
skich okupantów  i  rodzim ych 
obszarn ików , ty lk o  w  ciągu 
1950 ro ku  za trudn ionych by ło  
przeszło 5 m ilio n ó w  ludzi.

Szybki rozwój kulturalny
Szereg zdjęć obrazuje szybki 

rozw ój życia ku ltu ra lneg o  i 
stale podnoszącą się stopę ży
ciową mas pracujących. Roze-

śmiiane tw a rzycżk i dzieci w  j kowe, precyzyjne apara ty  po- 
żłobkach i  przedszkolach, sale 
szkolne, m łodzież un iw ersytec
ka pochylona nad m ikroskopa
m i, a da le j boiska sportowe, 
sale tea tra lne  i  b ib lio tek i.

X nagle kon trast, k tó ry  ude
rza szczególnie mocno. Zg lisz
cza m iast koreańskich, trupy , 
płaczące dzieci i duży napis: 
„Czyż możemy na 1 to patrzeć 
obojętn ie?“  W yzw olony lud 
ch ińsk i, niosąc pomoc swoim 
koreańskim  braciom , walczy 
jednocześnie w  obronie w łas- 
ne i o jczyzny zagrożonej pono
w n ie  przez im p e ria lizm  ame
rykańsk i.

Chiny
przemysłu i górnictwa

Część gospodarcza w ys taw y 
ukazuje nam  tę stronę życia 
Ch in dzisiejszych, k tó rą  zna
m y na jm n ie j. A  w ięc przede 
w szystk im  gó rn ic tw o  i  prze
m ysł. W  1950 r. p lan  p ro d u kc ji 
s ta li przekroczony został o 10 
procent, su ró w k i o 5 procent, 
koksu o 3 procent, wydajność 
pracy w  po rów nan iu  z 1949 r. 
wzrosła o 102 procent. P ro 
dukc ja  węgla w  samej ty lk o  
M a n d żu rii wzrosła z 4 m il io 
nów ton  w  1947 r. do 11 m il io 
nów  ton w  1949 r.; w  Chinach 
P o łudn iow ych  wzrosła ona w  
I I  kw a rta le  1950 r. w  po rów 
nan iu  z odnośnym  okresem  1949 
r. o 52 procent.

O bok węgla, ru d y  żelaznej i  
n a fty  — na jw iększym  bogac
tw em  n a tu ra ln ym  C h in  L u d o 
w ych  są m etale ko lorow e. A  
w ięc przede w szystk im  w o lfram , 
którego C h iny  są na jw iększym  
producentem  na świecie, a da
le j an tym on, m iedź, n ik ie l, 
cynk, cyna, ołów, g lin . Te n ie 
słychanie cenne kruszce, k tó 
rych  eksploatacja jeszcze do 
niedawna przynosiła  m ilio n y  
do la rów  zysku m onopolom  an- 
g lo -am erykańsk im  i  pow iązanej 
z n im i p lu to k ra c ji ch ińsk ie j, 
dziś stanow ią własność całego 
narodu i  służą w zrostow i jego 
dobrobytu.

W  szklanych gablotkach m i
gocą p ły tk i b ia łe j i czarnej m i
k i, sztaby m iedzi, p rzykuw a  
uwagę z ło ty  piasek w  p robów 
ce. Na ścianach fo tog ra fie  i 
w ykresy. Nowouruchom iona hu 
ta, przem ysł ciężki, stocznia 
okrętowa, wagony -  cysterny, 
o b ra b ia rk i ch ińsk ie j p ro du kc ji. 
Doskonałe j jakości opony sa
mochodowe reprezentu ją  prze
m ysł gum owy, da le j wysokoga
tun kow e  łożyska k u lko w e  i  ro l-

m iarowe, dzia ł ce ra m ik i tech
niczne j, e lektro techn ika .

-I-i światowej produkcji 
ryżu

W  w y n ik u  re fo rm y  ro lne j, 
dzięki dużej pomocy państwa 
obserw ujem y szybki rozw ój ro l
n ic tw a. Już w iosną 1950 r. g ło 
dujące do niedawna C h iny po
siadały zapas zboża w  wysoko
ści 4.5 m iliona  ton.

Obok ryżu (2/3 p ro d u kc ji 
św ia tow e j) g łów n ym i p łodam i 
ro ln y m i Ch in są: pszenica, k u 
kurydza. bawełna, herbata i 
ty toń . Szeroko rozw in ię ta  jest 
unraw a roś lin  o le istych, soi i 
lnu , poważną . część p ro d u kc ji 
olei ja da lnych  da ją  orzeszki 
ziemne.

N ajw iększe zainteresowanie 
zw iedzających wzbudzają je d 
nak w y ro b y  przem ysłu le k k ie 
go oraz fu trzarsk iego . S łynne na 
cały św ia t jedw abie  ch ińsk ie  o 
p ięknych deseniach i  barwach, 
tk a n in y  baw ełniane i ln iane, > 
estetyczna ga lanteria  skórzana 
—  świadczą o w ysok ie j spraw 
ności rob o tn ików  i  rzem ieśln i
ków  ch ińskich . Całości dopeł
n ia ją  w y ro b y  z la k i, porcelana 
chińska, b iżu teria .

Rozwój polsko-chińskich 
stosunków gospodarczych

Coraz m ocnie j k rzepnie i  za
cieśnia się p rzy jaźń  Polski i 
C h in  Ludow ych  oparta o b ra te r
skie w ięz i łączące w yzw o lo 
nych ro b o tn ikó w  i  ch łopów  po l
skich i  ch ińskich , o wspólną 
w a lkę  o pokój i  szczęście ludz
kości. W yrazem  te j w ięz i jest 
rów nież rozw ija ją ca  się stale 
w ym iana  tow arow a m iędzy na
szym i k ra ja m i. N iesłychanie 
szybkie tempo rozw o ju  te j w y 
m iany św iadczy o tym , ja k  w ie l
k ie  ma ona dla nas znaczenie.
I  tak,- jeże li p rzy jąć ob ro ty  to 
w arow e polsko -  ch ińsk ie  w  ro 
ku  1938 za 100, to w  1950 r. w y 
n ios ły  one 164,1, w  1951 r. (za 
siedem m iesięcy) —  1.056,5.

N ow oo tw arta  w ystaw a ob ra 
zująca społeczeństwu polskie
m u oblicze Ch in dzisiejszych to 
now y k ro k  na drodze do w za
jem nego poznawania się obu 
narodów . W ystawa pokazuje 
nam  C h iny  Ludow e M ao Tse- | 
tunga, k tó re  wysoko podniosły

Metoda inż. Kowalowa 
coraz szerzej stosowana 
w przemyśle metalowym

(f) W ostatn ich dniach w  k i l 
kunastu zakładach przem ysłu 
m etalowego przystąp iono do 
wprow adzania m etody inż. K o 
walowa. Za łog i tych fa b ry k  o- 
p ie ra ją  się w  dużym  stopniu na 
doświadczeniach i  osiągnie -  
ciach 13 zakładów  przem ysłu 
metalowego, k tó re  metodę K o 
w a low a stosują ju ż  od k ilk u  
m iesięcy i dzięki tem u uzyska
ły  poważny w zrost w yda jności 
pracy.

Specjalne kom is je  m etodycz
ne, k tó rych  celem jest p rzepro
wadzenie wszystk ich technicz
nych prac, zw iązanych z zasto
sowaniem te j p rzodu jące j m e
tody radzieck ie j, pow sta ły  już  
m. in. w  Zakładach Poznań -  
skich im . S ta lina , w  „P a fa w a - 
gu“ , w  Stoczni G dańskie j, w  
fabryce „U rsus", Zakładach im. 
gen, Świerczewskiego w  E lb lą 
gu i w  fabryce „K o n s ta l“ .

N iektó re  kom isje, np. w  Za
kładach im . S ta lina  p rzys tąp iły  
ju ż  do sporządzania tzw . fo to 
g ra fii dn ia  roboczego p rzodow 
n ikó w  pracy oraz szczegółowego 
badania w  ja k i sposób p rz o 
dow n icy w yko n u ją  poszczegól
ne czynności p rodukcyjne .

Kryzys monarcho-faszyzmu greckiego

Pilot krakowskiego 
Aeroklubu uralowal 

życie dziecka
(a) 11 bm. o godz. 16.05 k ie 

row n ic tw o  lo tn iska  A ero k lu bu  
krakow skiego zostało zaw iado
m ione o konieczności p rzew ie
zienia z K rosna do szpita la w  
K rako w ie  ciężko chorego 7-m ie - 
sięcznego dziecka. Już o godzi
nie 16.15 w ys ta rto w a ł do K ro 
sna sam olot prowadzony przez 
p ilo ta  Woźnego. O godz. 17.45 
n iem ow lę by ło  ju ż  w  szp ita lu  
w  K rakow ie . Szybkie przew ie
zienie dziecka um o ż liw iło  prze
prowadzenie w  odpow iednim

żagie;w w a lk i narodowo -  w y -  | czasie koniecznej operacji, 
zwoleńczej wśród ludów  A z ji i  j dzięk i k tó re j życie dziecka zo-
bohatersko walczą z im p e ria - i 
iis tycznym i agresoram i. Obraz j 
ten został pogłębiony św iade
ctwem  tw órcze j i wytężonej 
pracy lu d *  chińskiego nad roz
w o jem  jego w ie lk ie j O jczyzny.

do t)

stało uratowane.

A teń sk i m in is te r spraw  w e w 
nętrznych og łosił podzia ł m an
datów  na podstaw ie w y n ik ó w  
w yborów  z ub ieg łe j n iedzie li. 
Okazało się, że na 250 posłów 
faszystowskie „Z jednoczenie 
G reckie“  głównego am erykań
skiego agenta — Papagosa będzie 
posiadało w  parlam encie 115 de
putowanych. Narodowe Postępo
we Zjednoczenie Centrowe 
(EPEK) generała P łastirasa — 
70 deputowanych, libe ra łow ie  
Venizelosa — 52 i Zjednoczona 
Lew ica Dem okratyczna (EDA) 
—  10 deputowanych.

„Demokracja“ grecka
w amerykańskim sosie

Dowodem „d e m o k ra c ji“  „wzm o 
cnionego“ systemu propo rc jo 
nalnego, na podstaw ie którego 
b y ły  przeprowadzone w yb o ry  z 
9 września w  G re c ji jes t fakt, 
że o ile  dla o trzym an ia  jednego 
m andatu w  parlam encie w y s ta r
czyło kandyda tow i Papagosa 
5.000 głosów — E D A  m usiała o- 
trzym ać 17.500 głosów dla  zdo
bycia jednego m andatu. W  ten 
sposób, gdyby EDA otrzym ała  
m andaty na te j samej podsta
w ie, co inne pa rtie  powinna 
by m ieć n ie  10, ale 35 deputowa
nych.

N ie zostały jeszcze ogłoszone 
w y n ik i ostateczne. P reparowanie 
liczb jeszcze ti-wa. Jest bardzo 
charakterystyczne, że tydz ień  po 
w yborach, n ie  ogłoszono jeszcze 
w y n ik ó w  z jednostek w o jsko 
wych, chociaż tam  220.000 żo ł
n ie rzy  głosowało w  zw artych 
szykach, jaw nie , pod bezpośred- 

\ n im  nadzorem oficerów , k tó rzy  
k o n tro lo w a li, by  żaden głos nie 
przepadł dla reakc ji.-

Lecz pom im o niezliczonych 
aktów  przem ocy i  oszustw 

| w szystkie  w iadom ości nadcho
dzące, z A ten  zgodnie s tw ie rdza
ją , że naw et te spreparowane 
w y n ik i w yb o ró w  w yw o ła ły  
p raw dziw ą m elancholię wśród 
am erykańskich im p e ria lis tó w  i 
ich rodzim ych loka jów . W ybory 
nie spe łn iły  m arzeń am erykań
skiego gauie itera P eurifoya, ja k  
rów nież n ie  urzeczyw is tn iły  
snów krw aw ego kata  Papagosa.

Konflikty istnieją nadal
Zam iast „p rzy tła cza ją ce j“  i 

„ab so lu tne j“  większości — Pa-

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  L U D U “)

Leiteris Marrnidis

pagos uzyska ł z trude m  jedną | 
trzecią głosów.

[ G rec ji c iąży poważny k ryzys I  
I chaos.

W y b o ry  nie da ły  ustabiUzo- j Naród kontynuuje walką 
Zam iast dopro- i wania sytuacji ,  którego oczeki- j 

wadzić do „zdz ies ią tkow ania“  wano... Położenie pozostaje t a k ) 
ruchu dem okratycznego — w y -  samo skomplikowane ja k  w  i 
bo ry  w ykaza ły  jego o lb rzym ią  przededniu w yb o ró w “ . 
siłę i  da ły  nowe nadzie je naro
dowi. Jest prawdą, że reakcja 
skup iła  się w okó ł Papagosa, 
lecz jego oponent Venizelos, 
uzyskał poważną liczbę m anda
tów  dzięki temu, że s fa łszo w a ł, , . .
w y n ik i w yborów  na niekorzyść ; P artiam i, domaga się rozw iąza- m iędzy masami narodu z jedne;

_ I i c lm n v  a  am pri’ lrsnc l'im  olrn-
EDA, podczas
ras zebrał tak  w ie lką  liczbę 
m andatów  dzięki sw o je j dema

Ten stan rzeczy nie jes t oczy
w iście przypadkow y. W k ra ju , 
gdzie lud od la t prowadzi w a lkę 
rew o lucy jną  — sytuac ji nie m o- 

Londyńsk i „T im es“ , p ropo- j gą rozw iązać oszukańcze w ybo-
nu.je u tworzen ie rządu cen tro
wego Venizelos — P iastiras.

i ry. A lbow iem  źródłem  kryzysu. 
! k tó ry  tbczy m onarcho-faszy-

Sam Papagos odrzuca w s z e l- ! stow ski reżim  w  G rec ji jest 
i ką m yśl o" w spółpracy z in n ym i ! ostra przepaść nie do przebycie 
I pa rtiam i, domaga się rozw iąza- m iędzy masami narodu z jedne 

gdy P la s ti- i n ia  now °w ybranego parlam entu j s trony, a am erykańskim  oku 
i przeprowadzenia nowych w y - pantem i  jego agentam i z d ru - 
borów systemem większościo- j S;eJ strony.

gogii. W  ten sposób te same I w y m. m ea to re  grupy m onarcho- I W dążeniu do stworzenia jak 
k o n f lik ty  i sprzeczności, k tó re  ! faszystowskie domagają się „oo- \ najszerszej jedności mas narodu 
is tn ia ły  przed w yboram i is tn ie - j nad - parlam entarnego rządu“ , | przeciw  na jbardz ie j rea kcy j.

tzw . „rządu osobistości“ .ją  nadal.
W szystko to  jeszcze bardzie j 

zaostrzyło chroniczny kryzys.
VenizeIos la w iru je  w  te j 

c h w ili,  s taw ia jąc na dwa konie 
ja k i przechodzi m onarcho-fa - ! — to na P łastirasa, to na Papa- 
szyzm greck i i prow adzi do no- | gosa. P iastiras wreszcie us iłu je
wego powyoorczego im pasu po 
litycznego.

Zarów no po lityczne a rty k u ły

! ju z  zapomnieć o p rzedw ybor- 
! czych przyrzeczeniach amne- 
I s tii itd . — ale jego w łaśn i zwo-

ukazujące się w  m onarcho -fa - ] *enn*cy  m u °  tym  p rzypom i- 
szystowskich dziennikach ateń- | naJ3- 
skich ja k  i depesze korespon-1 T ak

nym  i na jbardz ie j sprzedajnyrr 
elem entom  reakc ji — s iły  postę
powe reprezentowane przez 
EDA gotowe są udzie lić  popar
cia rządow i u tworzonem u prze; 
grupę Płastirasa, gdyby rząd ta 
k i, na mocy um ow y z VenizeIo- 
sem doszedł do sku tku . S tw ie r
dzając to rozgłośnia W olnej G re. 
c ji dodaje, że pierwszym  k ro 
k iem  takiego rządu m usiałoby 

w  \ oczywiście być natychm iastowewygląda sytuacja
dentów  bu rżuazy jne j prasy za- j G rec ji po wyborach, po k tó rych  ! uw oln ien ie  z więzień i obozów 
chodn ie j —-  dość - rea listyczn ie . am erykański gaule iter, am ba- koncen tracy jnych wszystkich 
op isu ją atm osferę n .„p e w n o śc i,: sador P eurifoy  spodziewał się ; działaczy dem okratycznych, w y- 
zamieszania i impasu, k tó ra  pa- j „sta łego“  rządu, „jednom yślne- j branych przez naród na listach 

Szczególnie I go poparcia“  dla Papagosa 
i  gładkiego przeprowadzenia j

nu je  w  Atenach, 
celu je w  tym  prasa b ry ty js k a  
k tó ra  da je w yraz  anglo-am ery- 
kańsk im  
G recji.

EDA. 
Naród grecki n ieprzerwanie

swych planów  wojennych w  j j n iezłom nie toczy bohaterską 
ta rc iom  w  sp iaw ie  i G recji. W k ilk a  dn i po w ybo- w a lkę  o chleb, o dem okrację, o 

rach, w  przededniu kon fe renc ji j niezależność, o pokój i tyc.ie. 
o ttaw sk ie j, na k tó re j m. in. ma \ I  niezależnie od m ach inac ji roz-

Anglosa^ka melancholia
Korespondent londyńskiego 

dziennika „D a ily  Te legraph“  te 
le g ra fow a ł we środę z A ten : 
„ K ryzys  po lityczny w  Grecji 
jest dzis ia j równie ostry, ja k  
przed wyborami.. . W Grecji  
Am erykan ie  stoją w  obliczu  
większych trudności an iżeli  k ie 
dyko lw iek  dotąd“ . -

•
Korespondent Reutera pisze: 

„Sytuacja pozostaje tak samo 
niepewna ja k  była przed w yb o 
rami... Krążą pogłoski, że Papa
gos ma wycofać się z po l i tyk i,  
na skutek tego, że nie udało mu  
się osiągnąć absolutnej w ię k 
szości...“

Zachodnio -  niem iecka agen
cja prasowa, k tó ra  w yraźnie 
odzw ierciedla poglądy am ery
kańskie stw ierdza:

być zadecydowana sprawa o f i-  i m aitych po litykó w naród
cjalnego p rzy jęc ia  G rec ji i  T u r-  grecki będzie kon tynuow a ł tę 
c ji do a tlan tyck iego b loku  agre- w a lkę  w ew nątrz parlam entu 
s ji — nad sytuacją  po lityczna w  j i poza nim .

Społeczeństw o otacza serdeczną 
o p ie ką  ro d z in y  ż o łn ie rzy

(f) Cale społeczeństwo po lskie  z ; go do męża -  żołnierza przez oh.

Aa wysianie „Chiny dzisiejsze^

isS R

najw yższym  uznaniem  pow ita ło  
dekret Rządu o szczególnych 
upraw nien iach, przys ługujących 
todzinom  żołn ierzy i  ze swej 
s trony roztoczyło nad n im i t ro 
sk liw ą  i  serdeczną opieką.

M. in. w  P io trko w ie  dzięki 
“ taran iom  zakładowego kom ite 
tu łączności z żo łn ie rzam i i ich 
rodzinam i p rzy hucie „H o rte n 
sja“  w yrem ontow ane zostały w 
pierwszej ko le jności domy ro 
botnicze, zajm owane przez ro 
dziny żołnierzy. W szybkim  
tem pie odnow iono zniszczone 
m ieszkanie Jad w ig i M iazek, żo-

Chodnicką z W roc ław ia : „D u m 
na jestem  z Ciebie — pisze Cbo- 
dn icka, — że pełnisz zaszczytną 
służbę w  naszym w o jsku. Ja 
przy pomocy Państwa tro s k liw ie  
w ychow u ję  naszą Jagódkę, a T v  
za nas w yw dzięcz się Polsce 
I,udow ej staranną służbą i  p rzo
dow n ic tw em  w  w yszko len iu  
w o jskow ym “ .

Żołn ierze żywo in te resu ją  się 
życiem i praca zakładów  w  k tó 
rych p racow ali przed pow o ła
niem  do służby w o jskow ej. To
też zakładowa kom ite ty  łącz
ności z żołn ierzam i prowradzą z

l ny hu tn ika , odbywającego obec- \ robo tn ikam i pow o łanym i do

9 9 >.Przeniesiemy prawdę o Polsce 
do włoskich fabryk, miast i wsi“

Związkowcy włoscy wyrażają podziw dla osiągnięć narodu polskiego
(f) Robotnicza Łódź gościła 

19-osobową delegację w łosk ich  
działaczy zw iązkow ych, p rzyb y 
łych  do P o lsk i na zaproszenie 
CRZZ. Serdecznie w ita n i przez 
rob o tn ików , goście zw iedz ili sze
reg łódzkich  zakładów  pracy i  
urządzeń socjalnych. ■ .

Zw iązkow cy w łoscy zapozna
l i  się m. in. z pow ażnym i osiąg
n ięc iam i załogi Z ak ładów  Prze
m ys łu  W ełnianego im . B a r lic -  

.k iego w  zakresie współza
w odn ic tw a  i  rac jona liza tors tw a .

W  ZPB im . Róży Luksem burg 
i  ZPDz. im . „O fia r  10 W rześnia 
1907 f . “  cz łonkow ie de legacji 
p o dz iw ia li nowocześnie urządzo
ne ż ło bk i i  przedszkola, w y ra 
żając uznanie dla wspaniałego 
rozm achu, z ja k im  łódzka k la 
sa robotnicza budu je  podstfcwy 
socja lizm u w  Polsce.

W  godzinach w ieczornych na

stąp iło  spotkanie zw iązkow ców  
w łosk ich  z p rzodow n ikam i łódz
k ich  zakładów  pracy. Spotkanie 
przekszta łc iło  się w  w ie lką  m a
n ifestac ję  na rzecz obrony po
k o ju  i  p rzy jaźn i po lsko -w ło 
skie j. O brazując ciężkie w a ru n 
k i p racy w e W łoszech i  w a lką  
w łosk ie j k lasy  robotn icze j o w y 
zwolen ie spod ja rzm a im p e ria 
lizm u  am erykańskiego, stojący 
na czele de legacji G iorg io  Bu cci 
pow iedzia ł:

„Jesteśm y zdum ieni i  zachwy
ceni Waszym w span ia łym  bu 
dow n ictw em  poko jow ym , u rzą
dzeniam i socja lnym i, W aszym 
planem  6-le tn im . Po powrocie 
do W łoch przeniesiem y prawdę 
o W aszym p ięknym  k ra ju  do 
naszych fa b ryk , m iast i wsi. Do
da to otuchy w łosk ie j k las ie  ro -

tyczne i gospodarcze. Niech ży
ją  robotn icy  polscy — niech ży- i 
je łP rezyd en t B ie ru t“  — zakon- j 
czył przem ówienie G iorg io  B uc- i 
ci.

Następnie zabrał głos R ina tto  i 
T ram ontana, sekretarz Z w iązku  : 
W łoskich R obo tn ików  Rolnych, ! 
k tó ry  ośw iadczył:

„P u lsu jące życiem  osiedla, | 
nowe uczelnie, szpitale, żłob
k i i fa b ry k i są na jlepszym  j 
dowodem, że naród po i- ; 
ski pragn ie budować swoje I 
szczęśliwe życie w  atmosferze 
pokoju.. Troska, ja ką  Rząd P o l
ski Ludow e j otacza zdrow ie 
człow ieka praćy, m a tk i i dziec- I 
ka — jest nie do pom yślenia u ' 
nas. Cieszymy się z osiągnięć 
po lsk ie j k lasy robotn icze j i  ży-

bctn icze j, k tó ra  w a lczy z obcym j czym y je j dalszych sukcesów w  
1 'rodzim ym  kap ita lizm em  o pe ł- i im ię  zwycięstwa s ił poko ju  — 
ne w yzw olenie społeczne, p o li-  w  im ię  zwycięstwa socja lizm u“ .

nie służbę w ojskow a, a 5 -le tn ią  
córeczką M iazków  umieszczono 
we w zorow ym  przedszkolu.

Z serdeczna opieką spotkała 
I się chora m atka jednego ż żo ł- 
i n ie rzy  — N a ta lia  Goleniowa 
k tó rą  w ysłano na bezpłatne łe - 
czerie  do Buska.

P atrio tyczna dum ą i  gorącą 
wdzięcznością d la  Polski L u do 
w e j tchną słowa lis tu  w ysłane-

w o jska  ożyw ioną koresponden
cję, zaznajam ia jąc ich ze wszy
s tk im i zagadnieniam i ich za
k ła du  pracy, z przebiegiem  p ro 
d u kc ji, z w ykonaniem  p lanów , 
w prow adzonym i w  życie pom y
s łam i rac jon a liza to rsk im i itp . 
Szczególnie ożyw ioną korespon
dencje prowadza z żo łn ie rzam i 
ko m ite ty  zakładowe przy  hutach 
„H o rte n s ja “  i  „F en iks “  w  P io tr
kow ie.

Nowe ceqielnie, nowe miliony ceqieł
(d) W celu pokryc ia  stale ro -  , chomiona — zniszczona podczas

Przy  stoisku z teks ty l iam i

snącego zapotrzebowania na 
: cegią i dachówkę, poza budową 

nowych w ie lk ich  cegielni ja k  
np. w Zielonce, na teren ie ca- 

i lego k ra ju  prow adzi się prace 
i nad odbudową zniszczonych o- 
1 raz rozbudową i mechanizacją 

w ie lu  m niejszych zakładów  ce- 
: ram icznych.

M. in. na teren ie woj. poznań- 
: skiego czynnych jest już  60 ce- 
j g ie in i i 6 k a fla m i, k tó re  w  br.

da ły o 10 m ilion ów  sztuk cegieł 
: w ięcej niż w  roku  ubiegłym . 
[ Jeszcze w  tym  roku  zostaną u- 
: ruchom ione 4 dalsze cegielnie.
' wyposażone w  nowoczesne m a- 
i szyny. I tak np. w kró tce  roz- 
; pocznie p rodukcję  nowy zakład 
| ceram iczny w  Szamotułach.

(Dokończenie ze str. 2)
Rozwój ro ln ic tw a  w  Polsce 

dokonyw a ł się i  dokonuje w  
ogn iu  zaostrzającej się w a lk i 
k lasow e j na wsi. P a rtia  nasza, 
m ob ilizu jąc  obecnie najszersze 
m asy pracującego chłopstwra we 
fronc ie  narodow ym  w a lk i o po-* 
k ó j i  rea lizację  P lanu  6 -Ie tn ie - 
go, k ie ru je  się wskazan iam i to 
warzysza B ie ru ta , że „hasło 
fro n tu  narodowego oznacza 
podniesienie w a lk i k lasow e j na 
w yższy poziom i poprowadzenie 
je j w  korzystn ie jszych dla nas 
w arunkach, oznacza zm ianę do
tychczasowych metod w a lk i 
po lityczne j, ale n ie  celów te j 
w a lk i nie k ie ru n ku  te j w a lk i, 
n ie  podstawowych zadań te j 
w a lk i, k tó ra  jest w a lką  o re a li
zację h is to ryczne j m is ji k lasy 
robotn icze j, tzn. w a lką  o zw y
cięstwo soc ja lizm u“ .

*

B ilans rozw o ju  ro ln ic tw a  w 
Polsce Ludow e j jest n ie w ą tp li
w ie  dodatni. W ładza ludow a da
ła  chłopu pracującem u wszyst
ko, aby podnieść p rodukc ję  je 
go gospodarki i znacznie polep
szyć w a ru n k i życia, o ile  to  w 
ogóle m ożliw e , w  w arunkach 
przeważania d robnotow arow ej 
gospodarki ro lne j.

N iem ały  też w k ład  d a li ch ło
p i pracu jący swoją o fia rną  p ra 
cą, coraz wyższą produkcją  
środków  żywności i surowców 
przem ysłow ych do dzieła budo
w y  podstaw socja lizm u w  P o l
sce.

Jeśli jednak  zważyć o lb rzy 
m i wzrost ludności m ie jsk ie j i 
tem po rozw o ju  przem ysłu oraz 
je ś li porównać tempo narasta
n ia  zapotrzebowania na p roduk
ty  żywnościowe i surowce z 
tem pem  rozw o ju  p ro d u kc ji ro l
n iczej, to zarysowuje się is to t
na dysproporcja . W 1949 r. p ro 
dukc ja  w ie lk iego  i  średniego 
p rzem ysłu  na 1 m ieszkańca w y - 
toosiła 250 p rocen t w  stosunku

do okresu przedwojennego, a 
ro ln icza 119 procent. W  1950 r. 
odpowiednie c y fry  ksz ta łtow a
ły  się 310 i  132.

Choć by łoby niesłusznym  są
dzić, że gospodarka m a ło ro l
nych i  ś redn ioro lnych chłopów 
w  Polsce w yczerpa ła ju ż  swoje 
m ożliwości wzrostu, to jednak 
trudn o  spodziewać się, aby w  
przyszłych la tach gospodarka ta 
zdolna by ła  u trzym ać-sw oje  do
tychczasowe w ysokie tempo 
wzrostu, osiągnięte w  dużej 
mierze dzięki zagospodarowa
n iu  odłogów. P rzytem  niem ałe 
znaczenie posiada fak t. z k tó 
ry m  nie  wo lno nie liczyć się 
w ładzy  ludow ej, że ku łacy, p ro 
duku jący  do 26 procent g loba l
n e j' p ro d u k c ji zboza, wzm agają

dziedzinie rozw o ju  gospodarki | czenia i  w y tyczy ło  ja ko  n a jp il-  [ d yw idu a łnym  m a ło ro lnym  i 
uspołecznionej. i niejsze zadanie na obecnym j średn io ro lnym  gospodarstwem a

PZPR już od szeregu la t roz - j etapie um ocnienie is tn ie jących | k o le k ty w n y m i ^społecznymi fo r-  
w ija  przed masami ch łopsk im i j spó łdzie ln i p rodu kcy jnych  i i m am i gospodarki w  postaci m a- 
perspektyw ę nowego rozw o ju  | stworzenie tym  samym z nich ! sowej ko n tra k ta c ji, w  postaci 
wsi po lsk ie j polegającą na stop- | ośrodków poglądowej, ko n k re t- I stworzenia ośrodków maszyno 
nitowym zjednoczeniu m ało i | ne j propagandy spółdzielczości ! wych, w  postaci ---------—wszechstron-
średn ioro lnych gospodarstw  w  ! p rodukcy jne j wśród .okolicznych j nego rozw o ju  społeczności spół-

Polsce spółdzie ln i p rodukcy j 
nych w ykaza ło  już  ich wyższość 
nad gospodarką indyw idua lną . 
Jako w ie lk ie  gospodarstwa m a
ją  one wszystkie m ożliwości 
w yko rzys tan ia  na u k i i  techn i
k i  ro ln icze j, osiągać wyższe 
p lony oraz wyższą towarowość 

swój opór przeciw  po lityce  j i zapewnić chłopom  podniesie- 
ograniczania ich eksp loata tor- i nie poziomu ich życia m a te ria l-

spółdzielnie produkcyjne , tw o - j chłopów pracujących, in d y w i-  
rzone z zastrzeżeniem ca łkow i- ; dualn ie gospodarujących, 
te j dobrowolności i pracujące Szybki rozw ó j P O M -ów , k tó - 
na bazie nowej techn ik i. i re w  1951 r. osiągnęły już  licz-

Doświadczenie is tn ie jących w  I bę 258 i  przeszło 8.000 tra k to 
rów , a zgodnie z P lanem  6-let
n im  w^ 1955 r. w yrosną do 850 | przed ro ln ic tw em , 
ośrodków rozporządzających | poważne obow iązki 
liczbą ponad 40 tys. tra k to ró w

danie przebudow y w si po lskie j.
P odstawowym  jednak w a ru n 
k iem  pomyślnego w ykonania 
tych zadań jest przysw ojen ie 
sobie przez członków p a r ti i ge
n ia ln e j nauk i Len ina -S ta lin a  o 
sojuszu robotn iczo-ch łopskim  i 
o socja listycznej przebudow ie ^  ^

aby u ła tw ić  I w si. W szystkie nasze osiągnię- j  £ £ £  ^ m o r łk ie i r ^ ^ s z e r T a ia  
przejście ich drobnej | cia zawdzięczamy konsekw en- p ® — 10

na j tne j rea lizac ji przez naszą P ar
tię  len inow sko -  s ta linow sk ie j 
na uk i o sojuszu robotn iczo-

w

w o jn y  — cegielnia, k tó re j p ro 
dukc ja  roczna wyn iesie  ponad 
3 m ilio n y  sztuk cegieł.

W toku  rozbudow y zna jdu je  
się duży zakład ceram iczny w  
pow. m og ie ln ick im , w  k tó ry m  

j budu je się m. in . nowoczesną 
j suszarnię. D zięk i tem u zakład 
j da p rodukc ję  roczną większą o 
I 1.500 tysięcy sztuk cegieł n iż  
j dotychczas.
| Przeszło m ilio n  pustaków  i  
I cegieł m iesięcznie w yp rod uku je  
! zniszczona podczas w o jny , a o - 
; becnie ca łkow ic ie  odbudowana 
I cegielnia Sw ferkocin ko ło  G ru - 
j dziądza. Poza tym  w  przyszłym  
I m iesiącu uruchom iona zostanie 
| nowa cegielnia G rudziądz -  2. 
j Będzie to nowoczesny zakład, 
i ca łkow ic ie  zm echanizowany. 

Również w  Lub iczu w  pow. | Roczna jego produkcja  da b l i-  
to ruńsk im  została ostatn io u ru -  i sko 12 m ilion ów  sztuk cegieł.

Marynarze skracają czas rejsów
(d) Za łog i s ta tków  Polsk ie j i ten sposób uporządkow ali to -  

M a ry n a rk i H and low ej w  zrozu- j w a r i  pomieszczenia, że statek 
m ien iu  ważności w a lk i o ob n i-

dzielczej po to, 
chłopom 
in d yw id u a ln e j gospodarki 
to ry  pracy ko lek tyw ne j...“  

*

zenie kosztów w łasnych trans -

W ie lk ie  zadania, ja k ie  stoją chłopskim  i o k ie row n icze j 
nakłada ją  j n im  ro li k lasy robotniczej.

na orgam - Ilek ro ć
zacje pa rty jn e  PZPR. na je j ! tra c iły  z

organizacje pa rty jne  
oczu, że celem tc^o

stanow i decydującą dźw ign ię  | podstawowego sojusznika ZSL j sojuszu jest stworzenie w a ru n -
dalszego rozw oju  ruchu  spól- j i na cały a k tyw  w ie jskf.

skich tendencji.
W tych w a runkach  szczegól

nego znaczenia nabiera do
świadczenie wsi radzieck ie j, je j 
p rzyk ład  nieznanego w  h is to rii 
tem pa rozw o ju  p ro d u k c ji ro l
niczej. W ZSRR, ja k  w iem y, 
je ś li p rodukc je  ro ln iczą w  1932 
roku  przy jąć  za 100, to w  1937 
w skaźn ik ten w yh iós ł ju ż  153, 
w  1940 — 177, a w  1950 — 225 
procent.

P lan Sześcioletni rozw o ju  go
spodarki narodowej w  Polsce 
Ludo w e j zakłada osiągnięcie 
w 1955 r. p ro d u kc ji ro ln icze j 
o 50 procent wyższej w  stosun
ku  do urodzajnego roku 1950

Dlaczego, m im p przeważają
cej jeszcze obecnie w  ro ln ic tw ie  
gospodarki d robnotow arow ej, 
możemy nakreślać sobie tak 
am bitne zadania?

Dlatego, przede w szystkim , 
że Sześcioletni P lan zakłada 
jednocześnie wzrost wartości 
p ro d u kc ji przem ysłow ej o 158 
procent, co gw a ra n tu je  rosnącą 
pomoc p rodu kcy jną  w ładzy lu 
dowej d la  ro ln ic tw a . D latego —, 
po d rug ie  —  że w ieś nasza ma 
ju ż  poważne osiągnięcia

nego i  ku ltu ra lnego .
W dziedzin ie rozw o ju  spół

dzielczości p ro du kcy jne j wieś 
nasza ma ju ż  isto tne osiągnię
cia zarówno ilościowe, ja k  i ja 
kościowe. Tempo w zrostu  spół
dzielczości ‘ p ro du kcy jne j Cha
rak te ryzu ją  następujące liczby: 
je ś li do s iewów jesiennych 
1949 r. p rzystąp iło  136 spół
dz ie ln i p rodu kcy jnych  to na ' 
wiosnę 1950 r. sia ło ju ż  634, na 
jesien i 1950 r. — 1.840, a na 
wiosnę 1951 r. — 2.872. Na
1 lipca 1951 r. liczba spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  osiągnęła 3.054.

Podstawowa masa tych spół
dz ie ln i ma istotne zdobycze go
spodarcze i organizacyjne. Jed
nakowoż gdzieniegdzie w  te re 
nie organizacje p a rty jn e  i w ła 
dze państwowe, w  pogoni za ilo 
ścią spółdzie ln i p rodukcy jnych , 
na ruszy ły  podstawową zasadę 
— zasadę dobrowolności przy 
zakładaniu spółdzie ln i p roduk
cy jnych i zan iedbały pomoc po
lityczną i organ izacyjną dia 
is tn ie jących spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych .

K ie ro w n ic tw o  P a r t i i z całą 
s iłą  zareagowało na te w yp a -

dzielczości p ro dukcy jne j. Coraz 
poważniejszą ro lę  odgryw ać też 
będą PG R -y, k tó re  od 1945 do 
1950 r. s iedm iokro tn ie  zw ięk 
szyły rozm ia ry  swej p rodukc ji, 
a w  1955 r. p o w in n y . osiągnąć 
14 procent ogólnej w artości to 
w arow e j p ro du kc ji ro ln icze j. [ 

S pecyfika jednak obecnego 
etapu w a lk i o wzrost p ro d u kc ji I

Zakończył się ju ż  zbiór bo
ków  dla przejścia mas p racn  
jącego' chłopstwa na to ry  go-

gatego urodza ju i na tra d y c y j-  | spodarki socja listycznej i w y - 
nych dożynkach, k tó re  w  Polsce \ chowanie ich w  tym  duchu — 
szczęśliwie zbiegają się z h i-  | ty le k ro ć  organizacje te od ryw a - 
storyczną datą re fo rm y  ro lne j, j iy  się od podstawowych mas 
masy pracującego chłopstwa do- chłopskich i u ła tw ia ły  oddzia-
kona ły  b ilapsu osiągnięć wsi 
po lskie j. Osiągnięcia te są w ie l
kie. O lb rzym ie j m ob ilizac ji po
lityczn e j wymaga jednak

ływ an ie  na nie ku łactw a.
Z d ru g ie i s trony — wszelkie 

próby forsow ania pfzeobrażeń 
przy pomocy, . . , . . , . . , , , ,  s liu i > ! socja listycznych

ro ln icze j leży w  m ew yczerpa- j zboza oraz kon trak tac ja , po- | środków  adm in is tracy jnych  oraz 
nych jeszcze m ożliwościach w ażnej pracy organ izacyjne j [ w szelki tendencje do stosowa-

wym aga rów nież - — --------------1 ■ - Jpodnoszenia wydajności pracy 
i zw iększenia towarow ości m a
ło ro ln ych  i  średnioro lnych go
spodarstw  chłopskich. Zasadni
cze znaczenie ma w  zw iązku z 
tym  rozw ó j spółdzielczości zby
tu  i zaopatrzenia, wzrost spół
dzielczych ośrodków maszyno
w ych  i szeroki rozmach kon 
tra k ta c ji up raw  roś linnych  oraz 
trzody  ch lew nej, W  te j dzie
dzin ie wieś polska ma poważne 
osiągnięcia, k tó rych  wyrazem  
jest choćby sześciokrotny wzrost 
k o n tra k ta c ji w  okresie od 1947 
do 1950 r.

W szystko to ma doniosłe 
znaczenie gospodarcze i  p o li
tyczne. przyczyn ia się bowiem  
do wzrostu p ro d u kc ji ro ln icze j 
in dyw id u a ln ych  gospodarstw 
ch łopskich i  pomaga nam, ja k  
uczy towarzysz S ta lin :

zbudować most między in -

pomyślnego przeprowadzenia je 
siennej akc ji s iewnej.

W szystkie te akcje, mające 
żywotne znaczenie dia całego 
k ra ju , toczą się w  w arunkach 
zaostrzającej się w a lk i k laso
wej, w  w arunkach  rosnącego 
oporu ku łactw a, We wszystk ich 
tych akcjach organizacje p a r ty j
ne ro z w ija ją  działa lność zarów 
no na ciągle decydującym  jesz
cze odc inku  in d yw id u a ln e j go
spodarki chłopskie j ja k  i  na od
c inku  uspołecznionej gospodar
k i. k tó ra  stanow i .dzień ju trz e j
szy, przyszłość wsi po lskie j.

Różnych oczyw iście metod i 
fo rm  wym aga od organ izacji 
p a rty jn ych  zadanie pomocy 
m a ło ro lnym  i ś redn ioro lnym  
chłopom, gospodarującym  in 
dyw idua ln ie , w  podnoszeniu 
przez m ę ji p ro tju k c ji oraz za-

zapewnieme j n ja przym usu w obec średniaka
tTnHrrAvM/\ in .

w  dziedzinie stosunków gospo
darczych s tanow iły  rea lną groź
bę pogrzebania spraw y i pod ry 
w a ły  zaufanie mas chłopskich 
do P a rt ii i w ładzy ludowej.

D latego też nasza P artia  z 
taką silą napiętnowała tego ro 
dzaju wypaczenia je j l in i i  po
lityczne j.

Uzbrojona w  nauką Lenina 
i S ta lina o sojuszu robotn iczo- 
ch łopskim  i w  sposób 'tw órczy 
w yko rzys tu jąc  bogate dośw iad
czenie budow nic tw a soc ja li
stycznego w  Zw iązku Radziec
k im , BZPR  pod przewodem to 
warzysza B ie ru ta  w ykona swoie 
h istoryczne zadania w  dziedzi
nie socja listycznej przebudowy 
wsi po lskie j.
( „O  t rw a ły  pokój, o demokrację  
ludową!“ j n r  37 (J4.9j, .

współzaw odnictw o o skrócenie 
czasu poszczególnych rejsów.

M. in. załoga M.S. „P ia s t“ 
podczas ostatniego re jsu  zamel
dowała, że dla un ikn ięc ia  prze
sto ju  w portach lew an tyńsk ich  
Bourgas i  H a ifa  m arynarze w

poszedł w prost pod dźw igi. W  
ten sposób skrócono czas posto
ju  s ta tku w  tych portach o 2 
i pół doby. Załoga m aszynowni 
te j jednostk i w  czasie trw a n ia  
re jsu  oszczędziła przeszło 50 ton 
ropy.

Czas re jsów  swoich sta tków  
sk róc ili o 2 dn i m arynarze z 
M.S. „S ta low a W ola" i  z M.S. 
„Ja ros ław  D ąbrow sk i“ .

Surowe kary za rneleqalny 
skup i ubój trzody chlewnej

(f) Organa p ro k u ra tu ry  RP z 
caią surowością ścigają speku
la n tów  za jm ujących się n ie le 
ga lnym  skupem i ubojem  trzo 
dy ch lew nej oraz rozprzedażą 
mięsa i  w ę d lin  nie poddanych 
oględzinom  lekarsk im .

Dokonywane w  czasie re w iz ji 
lus trac je  san itarne pomieszczeń, 
gdzie odbyw ał się n ie legalny 
ubój, w ykazu ją  'skandaliczne 
w a ru n k i higieniczne, mogące 
spowodować w ypadk i zatrucia 
u lu d z i spożywających to m ię 
so.

Orzeczeniem K o m is ji Specja l
nej skazany został na 24 m ie 
siące obozu prac.y S tan is ław  Po- 
rąb ińsk i ze wsi T u rów  w pow 
częstochowskim . Podejrzany o 
n ie lega lny ubój i  handel m ię 
sem P oreb iński iuż  w  g rudn iu  
ub. r. został zatrzym any przez 
funkc jonariuszy MO. Znaleziono 
u niego w tedy 107 kg mięsa w ie 
przowego. Pom im o ostrzeżenia 
spekulant w  dalszym ciągu no
torycznie u p ra w ia ł n ie legalny 
skup i  ubój tuczn ików , rozprze
dając mięso i  w ed ly ig  po pas- 
ką rsk ich  cenach*

B y ły  k ie ro w n ik  m asarni gm in  
nej spółdzie ln i w Płośnicy, pow. 
Dzia łdow o — A lo jz y  K ra je w s k i 
— od dłuższego czasu u p raw ia ł 
zawodowo bezprawny skup i  u -  
bój tuczn ików . N ie poddane ża
dnym  badaniom  le ka rsk im  m ię
so sprzedawał on w ieśniakom  
po wyfcórowan\rch cenach. U - 
jawniono. że na przestrzeni k ró t
kiego czasu „rozp row a dz ił“  on 
wśród ludności w ie jsk ie j po
nad 250 kg mięsa Prowadzony 
przez niego potajem m e ubój do
konyw any b y ł w  wysoce a n tv - 
san itarnych Warunkach. K o m i
sja Specjalna skierow ała K ra 
jewskiego do obozu pracy na o - 
kres 24 miesięcy.

Za notoryczne zajm owanie się 
przestępczym procederem n ie le - 
g .lnego skupu żywca od ch ło 
pów oraz dokonywanie n ie le 
galnego uboju w  an tysan ita r- 
m-ch w arunkach i  paskarską 
sprzedaż mięsa skazani zosta li 
przez K om is ję  Specjalną na 24 
i  12 m iesięcy obozu pracy —  
H e n ryk  i  P io tr  S o łtys iak  ze wsi 
p o b ra  w pow. o lkusk im .
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Sportowcy polscy w służbie ludowej Ojczyzny,
budującej socjalizmZS Stal przoduje 

we współzawodnictwie 
w zdobywaniu SPO

Na podstawie analizy cało- , się ZS G órn ik , k tó re  w ykona ło  
ksz ta łtu  działa lności zrzeszeń na ! 77 procent planu, zdobywając

Przem ówienie przewodniczącego G K K F  
Iow . Józefa Farugi w dniu zaniknięcia Spartakiady

„Pierwsza Ogólnopolska Spartakiada dobiegła końca. Bra-
po iu zdobywania SPO, W ydzia ł | 6.195 odznak z 8 tys. zaplanowa- }o w nie j udziaj Okolo 3 tys. zawodników, reprezentujących 
K u ltu ry  Fizycznej CRZZ doko- j nych na rok  bieżący. wszystkie zrzeszenia sportowe. W szlachetnym współzawod-

- J “ ........1 n " 'e”  n i  -  ‘ ‘ « lepsze wyniki i rekordy, wykazaliścien a ł  podsumowania przebiegu} Dalsze m iejsca za ję ły : I I I  w a l c e

b^L T u SP|? 0 W? r z ir ^ z S a1  S S l v T i ^ d o S f a n l  V U -  *wój stale podnoszący się poziom, wytrwałość i sprawność
zw iązkowe za okres od począt- : Ogniwo, V I I I  — Spójn ia. : fiz yczn ą .
k u  br. do dn ia 15 sfbrpnia br. ¡ W przerw ie  fina łow ego meczu | ^  ty m  samym czasie, gdy czo-

W  okresie tym  pierwsze m ie j-  | o Puchar P o lsk i odbyło się u ro - j j oWi Sp 0 r t 0 v .TCy  Polski 'Ludow e j 
sce i  proporzec przechodni | czyste wręczenie proporca prze- j sk łada ]i na Spartakiadzie  swój
CRZZ zdobyło Zrzeszenie Spor
tow e Stal, k tóre na zaplanowa
ne 10 tys. odznak w  br. zdoby
ło do dn ia 15 sierpn ia br. — 
7.071 odznak, t j.  w ykona ło  78 
procent planu.

N a d rug im  m ie jscu zna jdu je

chodniego CRZZ przedstaw icie- e g z a m j n  sprawności i  um ie ję t- 
lom  ZS S ta l oraz dyp lom u za 
I I  m iejsce przedstaw icie lom  ZS 
G órn ik . D yp lom y o trzym a ły  ró 
wnież po dwa przodujące koła 
sportowe każdego zrzeszenia.

ności — w  ca łym  k ra ju  setki 
tysięcy rob o tn ików , chłopów, 
in te lig e n c ji p racującej zdawały 
p róby na odznakę SPO. Doce
n ia ją  oni coraz bardzie j znacze-

liz m  na drodze rea liza c ji w ie l
k iego P lanu  6-le tn iego po trze
bu je  zdrowych, energicznych i  
odważnych ludzi.

M ówca stw ierdza da le j, że I 
Ogólnopolska Spartak iada n ie 
w ą tp liw ie  spe łn iła  swe zaszczyt
ne zadanie. P rzyczyn iła  się ona 
w  poważnym  stopniu do dalsze-

Kapiak szosowym mistrzem Polski
ln ie  k u ltu ry  fizyczne j ja ko  po- g0 spopu laryzowania k u ltu ry  f i -  
j tęznego czynn isa w  podniesieniu 1 a -I stanu zdrowotnego społecżeń-
i stwa, spotęgowania s ił w  p rzy
gotow aniu do pracy i  podnie
sieniu w yda jności p ro d u k c ji o- 
raz p rzygotow aniu  do obrony

zycznej i sportu wśród szero
k ich  rzesz m łodzieży i mas p ra 
cujących m iast i wsi. Z a k ty 
w izow a ła ona rów nież k ie ro w 
n ic tw a  o rgan izacji sportowych 
i 'spowodowała dalszy na p ływ  
m łodzieży do k ó ł sportowych 
p rzy zakładach pracy, w  szko
łach; na wyższych uczeln iach i  
na wsi.

Ł Ó D Ź .  .W  d ru g ie j kon ku re nc ji | wadzą: Św iercz i  W andor o 3 
k o la rs k ie j Spartak iady — w y -  | m in. w  ty le .
ścigu szosowym na dystansie j W  drodze pow ro tne j w  Sie- ^
200 km  zwyciężył K ap iak  j radzu z czołówki odpada W ii-  | g r a n j 0 naszej Ludow e j O jczyzny 
(CW KS), zdobywając ty tu ł m i-  } czewski (defekt) i zmęczony 1 
strza Polski na ro k  1951. Trasa | K ró la k . Zaraz po ty m  in ic ju je  
wyścigu prow adziła  z Łodz: i ucieczkę K a p ia k  i przed Zauń- 
przez Zduńską Wolę, Sieradz i J ską Wolą. ma ju ż  1 km  prze- 
z  powrotem . S ta rt honorow y i wagi. Na u licach Łodzi pościg 
w yścigu nastąp ił z Placu W o l- 1 za K ap ia k iem  n;e daje rezu lta - 
ności. S tarterem  honorow ym  | tu. K a p ia k  w jeżdża samotnie 
b y ł p rzodow nik pracy Zakładów  j na stadion W łókn ia rza  i kończy 
B aw ełn ianych im. J. S ta lina  — wyścig w  doskonałym  czasie

. • m i i ' 1 ™ ? ? 2^ ta b iń s k !*1 a ^ d a le i zostały cb ję te  najszersze masy ; w yróżn ien ia  jest postawa, zdro
wa starcie ostrym  na szosie j m ija  m e tę  K lab .nsk., a da le j M ło d z ie ż y  i se tk i tysięcy lu dz i w a am bicja  naszych m łodych

pab ian ick ie j stanęło- 60 k o la iz \ | y -L ’ZWVcieżvł W łó k - Pracy. Polska budu jąca socja- i p ływ aków , k tó rzy  u s ta now ili 8z 10-ciu zrzeszeń. Dopiero za! D r u ż y n o w o  zw yc ięzy i w io k  \ ■
Sieradzem stawka ko la rzy  dz ie li ! n iarz 21:11:54, 2) CW KS
się na 4 grupv. W’ tym  czasie 21:13:23, 3) G w ard ia  21:20.52.

r ^ w o i? u  . CWK sT I i K . S i f f i  i Po p o ,u -M „  oTO rty o , « . -  | n.Mep™ d  t . - . t e . c y o ,  j 5 1 .1 «  S p 6 J ji.  -  51,2 5) CW KS ; 61. »> O r . i w . - _ » ,  TO O n i.  ; » . • * ? *  m m * ,
' - ” odnow iła się l (G w ard ia) -  5:12:18, 3) Czyż j nie konkurenc je  le k k o a tle ty « -  : zaciekle o  drug ie  m iejsce _Le- | -8 2 ,4 ,. «  G o r n ^ - 5 2 , 6

(Kol.) __ 5:12:22, 4) W ó jc ik  j ne S partak iady: bieg 5.000 m  o - i  W ick im  i  M ańkow skim .
*- -- -).J ___t. -» + iiVinn W lr.z-.Kia4- i •7TiTt7fio-rr»xr 70 \Xr7fflPTll1 na -

G w ard ia  w  składzie: G rzanka, | 2) CW KS —  307,5, 3) S pó jn ia—

N igdy  jeszcze w ychow anie f i 
zyczne i sport — s tw ie rd z ił da- ! 
le j przewodniczący G K K F  Fa- j 
ruga —  r.ie rn ia io  w  Polsce ta k  | 

i dogodnych i sprzy ja jących w a - 14 now ych reko rdó w  k ra jo -  
I ru n kó w  dla  swego, rozw oju , j w ych , w ie le  na jlepszych w y n i-  
D z ięk i w ładzy lu d o w e j; t ro s k li-  k ó w  pow ojennych i  dziesią tk i 

; w ej opiece i  pomocy P a r t ii i  | reko rdów  życiow ych —  to  p lon 
Rządu w ychow aniem  fizycznym  i Spartak iady. Godną uw ag i i

reko rdów  Polski. W ie lk im  o - I Kończąc przem ówienie, prze- 
siągnięciem S partak iady jest wodniczący G K K F  tow. Faruga 
udzia ł w  nie.i ludow ych zespo
łó w  spo rtow ych“ .

Przewodniczący G K K F  ape
lu je  da le j do zaw odników , aby 
nie  poprzesta li pa osiągnięciach, 
ale przeciwnie, aby sukcesy ich 
sta ły sie bodźcem do jeszcze 
większego w y s iłk u  nad podw yż
szeniem poziomu k u ltu ry  fizycz
nej.

Pełny ro z k w it życia sporto
wego — po dkre ś lił m ówca — 
nastąpi w raz z dalszą po pu la ry 
zacją sportu  i  upowszechnie
niem  k u ltu ry  
raz podniesieniem  poziomu 
ideowego i wychowawczego

wezwał uczestników S partak ia - . 
dy do w a lk i o socjalistyczną m o
ralność i idcowość w  sporcie, 
do pogłębienia k w a lif ik a c ji 
sportowych i do przekazania 
swych doświadczeń szerokim 
rzeszom młodzieży. W raz z ca- \ 
tym  narodem w  poko jow ym  t ru 
dzie pomnażajcie s iły , dobrobyt 
i radość życia naszej Ludow ej 
O jczyzny!

Niech ży je  i rozw ija  się sport 
ludow y w  naszej O jczyźnie!

.......................«=- Niech żyje opiekun i p r z y ja - .
fizycznej o- I cl(d po lskich sportowców P r e - .

: zydent Bierut!
Z ko le i zawodniczka AZS — j 

ruchu sportowego. D la w yko - m is trzyn i Polski M aria  I lw ic k a  j 
rtania tych zadań konieczna odczytała tekst telegtam u w y - 
jest o fia rną  pracą całego a k ty - sianego do Prezydenta RP. tow. 
wu sportowego. Potrzebne jest Bolesława B ie ru ta  przez uczest- 
rów nież pełniejsze korzystan ie  ' n ików  Spartakiady. 
z bogatych w zorów  przodującej Przewodniczący K om ite tu  O r- 
w  świecie k u ltu ry  fizyczne j ganizacyjnego Spartak iady tow. , 
Zw iązku Radzieckiego. N iezbęd- Szcmberg ogiosii I Ogólnopolską 
na jest pomoc po lityczna i o rga- Spartakiadę 1951 za zam kniętą. ! 
n izacyjna Zw iązku M łodzieży . P rzy dźw iękach H ym nu N aro- 
F o lsk ie j, zw iązków  zawodowych, dowego zasłużony m is trz  sportu 
rad narodowych, Zw iązku Sa- G rem low ski dokonał opuszcze- 
mopomocy Chłopskie j i wszyst- n ia  flag i narodowej.

W śród ogłuszających ok la 
sków zebranej publiczności u - ;

k ich  organ izacji masowych. N ie
odzowne jes t stałe szkolenie

przygotow yw an ie nowych kad r  ̂ czestnicy S partak iady przedefi
in s tru k to rsk ich . lo w a li dokoła stadionu.

Ostatnie konkurencje lekkoatletyczne Spartakiady
(Kol.), któ rem u 
kon tuz ja  i L iszkiew icz (Gw.). W

,— 21, 11) G ó rn ik  — 
Sztafetę 4 X  490 m  mężczyzn ] LZS  —  8,5.

15, 12) jokówna (AZS). Zdobyła ona rów nież  I I I  miejsce na 80 m  pŁ
F o to  W A T

czołówce jedzie 8 ko la rzy : K ia -  (CW KS) -  5:12:24, 5) G abrych raz sztafety 4X100 m  kob ie t i zwycięzcy ze względu „a słabe | w yg ra ła  p o j  „
b iń sk i, K ró lak , Gabrych,’ W i i - ' (W łóko.) —  5:12:47, 6) Św iercz j 4X400 m  mężczyzn, 
czewski, K ap iak, W ó jc ik , Czyż i (W łókn.) —  5:15:20. 
i Jankow ski. D rugą grupę p ro - 1

tem po w  p ierwszych okrąże-

Finały rozgrywek w siatkówce 
i koszykówce

Bieg f in a ło w y  na 5.000 m zgro- ! n iach jest słaby.^
1 m adził najlepszych d ługodystan- W y n ik i:  ,1) G ra j (G w) — 15:18.6, 
i sowców polskich. i 2) L e w ic k i (K o l) —  15:21,6, 3)

Od s ta rtu  prowadzenie objął ; M ańkow ski (Bud) —  15.21,6, 4) 
Le w ick i, którego jednak W kró t- ] S zw a r„o t (CW KS) 15.-.2J), 5) 
ce zm ienia G ra j, a następnie R u - ! K ie las  (G w) — 15:25,2, 6) P łon- 

'sek. W  czołówce są ponadto Kie« ] (W ł) 13:32,0.

L ip iec, B uh l, W erb lińsk i w  cza- i 180. 4) B udow lan i — 179,5, 5) 
sie 3:23,2. N a jlep ie j w  sztafecie ¡A ZS  —  175,5, 6) K o le ja rz  — 144, 
zwycięzców pobiegł B uh l. j 7) O gn iw o — 139, 8) W łókn ia rz

W y n ik i:  1) G w ard ia  —  3:23,2, i — 94, 9) U n ia  '—- 79, 10) G ór-
2) A Z S  —  3:24,4, 3) S pó jn ia  — 
3:25,0.

Ogólna punk tac ja  zrzeszeń w  i

n ik  —  51, 11) S ta l — 39,5, 12) 
LZS —  20.

Łącznie: 1) G w ard ia  —  507,5,

T u rn ie j koszyków k i o m i
strzostwo Polski na ro k  1951, 
rozegrany w  ram ach Sparta
k ia d y  został zakończony.

W  koszykówce mężczyzn m i
strzostwo Polski zdobyła G w a r
dia  — 12 pkt. przed Spójn ią — 
11 pkt. i O gniwem  —  10 pkt. 
N a  dalszych m iejscach uplaso
w a ły  się: 4) CW KS — 9 pkt., 
5) K o le ja rz  — 8 pkt., 6) S tal — 
7 pkt., 7) W łókn ia rz  —  6 pkt., 
8) AZS — 5 pkt., 9) G ó rn ik  — 
4 pkt., 10) U n ia  — 3 pkt., 11) 
B udow lan i — 2 pkt.

W  koszykówce kob ie t p ie rw 
sze miejsce i ty tu ł m istrza  P o l
sk i zdobył K o le ja rz  — 42 pkt.

. . . .  _ .  , . . , n las i Szwargot. Na 600 m  przed i Sztafetę 4X100 m  kob ie t w y -  j lekkoa tle tyce przedstaw ia 12) CW KS 385, 3.) AZS
? iV m  ZWyC ąŻy}y G orm ka 3 “  metą prow adzi Szwargot, k tó - gra ia bezkonkurencyjna drużyna , następująco: | 299,5, - 1 5 ) I ®

' . , , , t rego jednak na osta tn im  ok ra - B udow lanych w  składzie: Czesz- K ob ie ty . 1) G w ard ia  . , ¡m  po — , ■ . '
F ina łow e ro z g ry w k i w  s ia t- .e° iu J m jja  doskonale b ;egnącv ! ko M oderówna, M in n icka , B o- 2) AZS — 124, 3) B udow lan i —  17) O gniwo — 166 8) W łókn ia rz

kówce zakończyły się w  n  edzie- ¿ ra -_ Z aw odn ik  G w a rd ii Scoraz | cianówna w  czasie 50,0 sek. 116,5, 4) Spó jn ia  -  116, 5) K o -  I -  155, 9) S ta l -  111,5, 10) Un ia
lę przed po łu n*em \ bardzie j oddala się od p rzec iw - W y n ik i: 1) B udow lan i —  50,0,
kówce m ęskie j "zdobyła G w a r- j n ik ó w  1 w yg ryw a  bieg o k ilk a -  ! 2) AZS -  50,9, 3) G w ard ia  -

strzow ski" zdobył CW KS —  11 j Faworyci zwyciężają w finałach bokserskich

le ja rz  —  95, 6) CW KS —a .77,5, j — 100, 
7) S ta l —  72, 8) W łó kn ia rz  — i LZS  —

11) G órn ik  
28,5.

46,

Siatkarki polskie w finale mistrzostw
Europy

P A R Y Ż . W  drug im  dn iu  m i-  i nak reprezentacja B u łg a r ii n ie  
strzostw  Europy w  siatkówce 1 przybyła  do Paryża, g ry  w  te j 
polska drużyna żeńska rozg ro - i g rup ie  ogran iczy ły  się ty lk o  do 
m iła  W łochy 3:0 (15:5, 15:1, | spotkań P o lsk i z W łocham i i  J u -
15:1). W  pierw szym  secie P o l- j gosławią. Po odniesieniu przez 
k i g ra ły  w  pe łnym  składzie, w  naszą reprezentację dw u k o le j-  

12) i dwóch następnych w ystąp iła  j nych zwycięstw , z a k w a lifik o w a - 
drużyna rezerwowa. Doskonałą ; ła się ona d o -fin a łu , w  któr-yrn

m arz  —  8 pkt., 6) u g n iw o  — 
7 pkt., 7) CW KS — 6 pkt.. 8) 
S ta l — 5 pkt., 9) Un ia — 4 pkt., 
10) B udow lan i — 3 pkt., 11)
G ó rn ik  — 2 pkt.

pkt., na 3 m ie jscu znalazł się !
A Z g __ io  pkt. Dalsze m iejsca ŁO DZ. Ponad 12 tys. w idzów  | w  po łśredm ei Dębisz zw y-
zdobyli: 4) K o le ja rz  —■ 9 pkt., oglądało fina łow e  w a lk i bokser- c iężył Nogajskiego,
5) Spó jn ia  — 8 pkt., 6) S ta l —- skie o ty tu ł m istrza  P o lsk i na w  lekkośredn ie j M usia ł pokonał 
7 pkt., 7) O gniwo —  6 pkt., 3) ; rok  1951. F in a ły  s ta ły  na prze- j W ojtkow iaka ,
W łókn ia rz  — 5 pkt.. 9) B udów - c ię tnym  poziomie. Na za w o d n i-j w  średnie j K o lczyńsk i zw y- 
la n i —  4 pkt., 10) G ó rn ik  — 3 ; kach znać by ło  zmęczenie cięż- ! ciężył w.o. K rup ińsk iego,
pkt,, 11) LZS  — 2 pkt., 12) U n ia  k im tu rn ie jem . Najciekawszą \ w  pó łc iężkie j G rzelak poko-
— 1 pk t. 1 w a lkę  stoczyli w  wadze p ió r-  na ł Nowarę,

w  ciężkie j Gościański w yg ra ł 
w.o. z Jaskółą.

W  ogólnej p u n k ta c ji pierwsze 
p rzec iw n ik iem  | m iej SCe zdobył CW KS — 47 pkt.

lekarza do zawodów K ru p iń 
skiego i  Jhskóły. W  wagach 
tych K o lcz jm sk i i  Gościański

11 pkt., a trzecie m ie jsce zdobył j rów norzędnym  
CW KS —  10 pk t. Dalsze m ie j - : dj a ru tynow anego Bazarnika. 
sca zdobyli: 4) G w ard ia  —  9 Dobrą w a lkę  stoczył również 
pkt., 5 )'S pó jn ia  —  8 pk j,, 6) Og- s ugzka z A ntk iew iczem , w y -

_____ _ n iw o  —  7 pkt., 7) W łókn ia rz  — ; trzym u ją c  ostrą w ym ianę  cio -
W osta tn im  .dn iu  rozg ryw ek ¡ 6 pkt., 8) AZS —  5 pkt., 9) S ta l . gdw przez wszystkie rundy, 

p u li fina ło w e j koszyków ki męż- — 4 pkt., 10) B u d o w la n i Dobrą fo rm ę  w ykaza ł Dębisz,
czyzn rewelacyjna drużyna t u r - |  Pkt., 11) G ó rn ik  — 2 p k t. .....  w yg ryw a jąc  wysoko z N oga j-
n ie ju  —  Ogniwo, po zaciętej j Y  osta tn im  ńn lu  . skim . W  wagach średnie j i
walce uleg ła S pó in i 34:42 (16:21). , f ina ło w ych  pad ły  następ ią  j c lęzk jej  Wa lk i n ie  odby ły  się z 

W d rug im  meczu fin a ło w ym  i w y n ik i:  i powodu niedopuszczenia przez
s ia tków ka mężczyzn CW KS | K n m iń -

— K o le ja rz  2:1 (15:10, 13:15.
15:11), G w ard ia  —  A ZS  2:0

(1 W  ’ meczu o 11 i  12 m iejsce j zdbby li ty tu ły  bez w a lk i.
LZS  w y g ra ł > U n ią  2:0 (15:8, W y n ik i techniczne.

\ v/ muszei —  M u ra w s k i w y -
S ia tków ka kob ie t: K o le ja rz  — Ig ia ł z Justka _ ,

'¿ i:,'r ' „ M m  ;  k o -  1 CW KS 2:0 (15:8, 15:7), U n ia  —  | w  kogucie j W ozniak pokonał 
na ł G w ard ię  48.«6 ( — .«0), a K  , n .n f is . io  15-9) : S tefan iuka,
le ja rz  d o p ie ro ^ 0 dog rrw ce  w y -  - G ^  d -  , ^  , od „  do | w  p ió rkow e j B aza rn ik  w y g ra ł 
g ra ł ze Spójn ią 37.35 (9 18) w  ^  w yg ra ła  z G ó rn ik ie m ;*  Izydorczykiem ,

.¿Łrssuk 1 ¡ą - *
Ogniwo przoduje w pływaniu : w ypunktował Scigałę, " •

O statn i dzień fin a łó w  p ły w a - ków na (Gw.) 1:31,7. 3) Stopek
ck ich  p rzyn iós ł jeszcze jeden I (Og.) L34.4
reko rd  Polski. U s tan ow iły  go ; 100. m s t' S, ^ f ' 14 8 ‘ 2) W e- 'p ływ aczk i O gniwa w  składzie: J a^ ie w ic z M S t. L14,8, 2 W  _ ;

R . P s t r o k o ń s k a ,  K b - i  solowski (Gw.) L16.4, A) L U  ,

G w ard ia , po rów norzędnej grze, 
pokonała CW KS 56:50 (29:28).

W  spotkaniu o 9, 10 i  11 
m ie jsce koszykarze G órn ika  po
kon a li B udow lanych 57:51 
(23:21).

W rozgryw kach fina łow ych  
koszyków ki kob ie t AZS poko-

przed G w ard ia  i  S talą — po 43 
pkt. i  W łókn ia rzem  i  K o le ja 
rzem — po 21 pkt,

W  poszczególnych wagach 
kole jność jest następująca:

musza: 1) M u ra w sk i (Bud), 2") 
Justka (CW KS), 3) N iedźw iedz- 
k i  (Kol.),

kogucia: 1) W oźniak CKWS), 
?) S te fan iuk  (Gw.), 3) G roń
(Bud.),

piórkowa: 1) B aza rn ik  (St.), 
2) Izydo rczyk (Sp.), 3) Socze- 
w iń s k i (Kol.), -

l e k k a :  1) ' A n tk ie w icz  (Gw.), 
2) Suszka (St.), 3) K u d ła c ik
(Koi.).

lekkopółśrcdnia: 1) Kom uda 
(Gw.), 2) Ścigała (WŁ), 3) W y tyk  
(Kol.),

pólśrednia: 1) Dębisz (CW KS), 
2) N oga jsk i (W l.), 3) C hodorow
ski (Gw.).

lekkośrednia: 1) M usia ł

(CWKS), 2) W o jtk o w ia k  (St.),
3) Łęgow ski (U.), 

średnia: 1) K o lczyńsk i (Gw.),
2) K ru p iń s k i (St.), 3) Cebulak 
(CWKS).

półciężka: 1) G rzelak (CWKS), . ,
2) Now ara (St.), 3) Szym ura ! cza sport pols-a w ładza ludową,

, | m ie li moznosc brać udzia ł i w y -
. . .  „  . . . . .  i różn ić się na Spartakiadzie,

ciężka: 1) Gościański (CW K ), | j j a zakończenie tow . pos.

pos. B u rsk i. P od kreś lił on do
skonałą postawę w ie lu  m łodych, 
dotychczas nieznanych spo rtow 
ców w  większości p rzodow ni
ków  pracy i  nauki, -którzy dzię
k i tro s k liw e j opiece, ja ką  ota-

form ę zadem onstrowała Pogo
rzelska, k tó re j ścięcia w yw o ła 
ły  entuzjazm ; publiczności.

W  I I  grupie obok Polski, 
1 W łoch i  .Jugosław ii m ia ła  s ta r- 
- tow ać B u łga ria . Ponieważ je d -

zm ierzy się na jpraw dopodobn ie j 
z reprezentacją ZSRR.

W  siatkówce m ęskiej uzyska
no w y n ik i:  ZSRR — W iochy 
3:0 (15:4, 15:7, 15:2) i  R um un ia—  
F ranc ja  3:2.

Dobre wyniki motocyklistów polskich 
w wyścigu o Wielką Nagrodę CSR

B R N O , ( te l.  w l.) .  P rz y  ro z le p io -
, T , . .  „ . , „ , 1 ,  «'•■* r r -  i n y c h  na u lic a c h  B rn a  k o lo ro w y c h
1) J a s k o ta  (W£.), A) i r a ie rd K . g u rsk j w ezwał s p o r t o w c ó w ,  aby ! a fiszach  g ro m a d z iły  się g ru p y  p rz e -

(Gw.).
D yp lom y i  nagrody zwycięs

k im  zaw odnikom  i 
w ręczy! w  im ien iu

U U i i S A l  W V L V V U .  o - - --------------------z 1
z -z n r łn io  7  n n z y rz o c z e n ie m  z ło — i c h o d n ió w . P od s y lw e tk ę  pędzącego z g o d n ie  z  p rz > r z e c z e m e m  u o  ¡m o to c y k lis ty  c z e rw ie n ił się d u ż y

CRZZ tow . pos. B ursk i.

*

lż o n y m  w  dn iu  rozpoczęcia \ naplg;- Veika c e n a  cSr  (W ie lk a  
zas^ołom S partak iady przenieśli dośw iad- ; N a g ro d a  c Sr ), pod  n im  w id n ia ły  
G K K F  i ; czenia i naukę zdobyte w  czasie j n a z w is k a  zn a n y c h  m o to c y k lis tó w  

Hn e o to b  tv a ip c v  « n o r - 1 i '  N R P-.zawodów do setek tysięcy spo i- i w  n ie d z ie lę  po d ro d ze  p ro w a d z ą -
tow ców  Z k ó ł i  zrzeszeń spor- j ce j T B rn a  do cz te re ch  leżących
towych, aby ja k  na jlep ie j s iu - i k o lo  s ieb ie  m a ły c h  m ias tecze k  ro -
r v l i  s n r a w ie  b u d o w n ic tw a  d o -  i lo tn ic z y c h  c ią g n ą ł n ie p rz e rw a n y  . „  , , , z) “  s p r a w ie  D u a o w m c iw a  p  , t !u m  [u(j zj D oroczne  n a jw ię k s z e  za-

Po fina ło w ych  w a lkach  bok- j kojowego i dzie łu w a lk i o t rw a -  ; WOdy motocyklowe w c sb  z udzia-
serskich odbyło się na udeko- ! jy  pokój na ca łym  świeci«. • łem jeźdźców zagranicznych wy-
row anym  stadionie W łókn iarza 
w  Łodzi uroczyste zakończenie 
Spartak iady. W loży honorowej 
m iejsca za ję li przedstaw icie le 
w ładz państwowych, p a r ti i po
litycznych  i zw iązków  zawodo
wych. Na trybunach  zgrom a
dziło się ponad 12 tysięcy w i
dzów.

W śród n iem ilknących  ok la 
sków publiczności wm aszerowa- 
ły  na stadion ko lum ny spo rtow 
ców —  bokserów i ko larzy, u - 
czestników I  O gólnopolskie j 
Spartakiady.

m i . j j  d l,,u r.+ ru -a łc -r.V i n k ja -  ! w o ła ły  w ie lk ie  za in te re s o w a n ie . W s r o d  d łu g o t r w a ły c h  o k la  ; . ,N a 'tra s ie  z a m k n ię te j d iU g 0śCi n .8
skow i  ok rzyków  na czesc 1 ie -  ; k m  u ro z m a ic o n e j p ra w ie  100 z a k rę - 
zydenta B ie ru ta  i  P o lsk ie j Z je - : tami, z g ro m a d z iło  się p ra w ie  150.000 
dnoczonej P a r t ii Robotn iczej, ] 
to ro w y  m is trz  P o lsk i w  ko la r W  p a rk u  m a szyn  w ie lk ie  o ż y w ie 

n ie . Z b liż a  się czas s ta r tu . K a ż d y

G P  500 ccm  u tr z y m u je  się  na ' r z e j  
c im  m ie js c u . W śród  d a lszych  za
w o d n ik ó w  są M a rk o w s k i i  Z y m ir s k t .

N a tra s ie  co raz  m n ie j m aszyn . 
N ie  w id a ć  ju ż  a n i je d n e g o  z a w o d 
n ik a  N R D . T rz e m  z n ic h  n ie  d o 
p is a ły  m o to c y k le , c z w a r ty  zaś zo
s ta ł z d u b lo w a n y  w  7 o k rą ż e n iu . P o
dobna s y tu a c ja  je s t ź W ę g ra m i. L os  
S z a lk a y ‘a d z ie lą  je g o  k o le d z y .

B ru n  zo s ta je  n ie co  w  ty le . M a r 
k o w s k i 1 Z y m irs k i p o p ra w ia ją  swe 
p ozyc je . J a n k o w s k i z b liż a  się do 
p row a d zące g o  w y ś c ig  w  k a t. S50 ccm  
— S e d la ka  i... w  s ió d m y m  o k rą ż e n iu  
m a d e le k t ko ta . U p a d e k  n ie  p o 
zw a la  m u  na dalsze  k o n ty n u o w a n ia  
ja z d y .

N a o s ta tn ic h  k ilo m e tra c h  M a r 
k o w s k i je s t trz e c i za  V itv a re m  1 
Jezkem . N a s tę p n y  je d z ie  Z y m ir s k i ,  
d a le j B i ły  i  S t. B ru n . W  te j też

stw ie Jan ick i odczytał treść l i - ¡ z i t  _ zawodników rozgrzewa rtjn ik | «wodników
do c ię żk ie g o  j 

c h o rą g ie w k ą .
p rz e je c h a ło  w  k a te g o r i i  500 ccm  
trasę  w  czasie re g u la m in o w y m . 16

Do zebranj'ch przem ów ił w l-  j tak iada w  Łodz i została zakoń- 
ceprzewodniczący CRZZ tow . j czona.

w a lska i D zikow na w  sztafecie ; tom ski (Sp.) L I 7,5. 
4 x  100 m  st. dow.

Dnia Chorzów mistrzem piłkarskim Polski po zwycięstwie
nad Gwardią Kraków 2:0 (1:0)

stu, k tó ry  uczestnicy S pa rtak ia - ; przed w y ru s z e n ie m  
dy w  Łodzi przesła li do P re - i ; dał znak _ .
zydenta RP Bolesława B ie ru ta . D rg n ę ły  w s k a z ó w k i e le k try c z n y c h  ! ™ 1y ch z a w o d n ik ó w  s ta r tu ją c y c h  w  

P rzy dźw iękach H ym nu N a - ! S tope rów . R o z b rz m ia ł r y k  m o to ró w , j ^ n̂ ĥ oril m e zosta,° ^ la s y f i k o -
Już na p ie rw s z y m  o k rą ż e n iu  są pe- j wau.ycu.
c h o w c y . O dpada n a jle p s z y  z W ę- i F a k t za tę c ia  p rzez  P o la k ó w  w  ta i ł  
g ró w  Ś za lka y . J a n k o w s k i n a . N o r -  s iln e j k o n k u re n c ji  trze c ie g o , c z w a r- 
to n ie  350 ccm  je s t na 9 p o z y c ji  w l  tego  i  szóstego m ie js c a  n a le ży  u w a - 
s w o je j k a te g o r i i .  B ru n  na T r iu m f ie  ) żać za. sukces. (T . M .)

Pink-Pearl zdobywa puchar przechodni 
środkowo-europejski

P rzy dźw iękach H ym nu 
rodowego m is trz  P o lsk i na szo
sie K a p ia k  w  otoczeniu m i
strzów  P o lsk i w  boksie i  k o la r
s tw ie to row ym  opuścił flagę 
narodową. I  Ogólnopolska Spar_

fo r in tó w  z d o b y ł ko ó  p o ls k i — P in k -  
P e a rl (d żoke j B ie s ia d z iń s k i) , p rz e 
b y w a ją c  tra sę  2.800 m  w  d o s k o n a ły m  
czasie 3:01,0 m in . W  b ie g u  ty m

_____  .  . i P o  o f ic ja ln y m  Z a m k n ię c iu  S p a r-
200 m st. grzbiet, kobiet: 1) i ta k ia d y  na bo isko w b ie g ły  w itane  

” »• . 1 ( G w ) 3 ’ 12 5. 2) ■ hucznym i ok laskam i d ru żyn y  p i l-
F in a ł  200 m  s t k la s  m ęż- : F i ja łk o w s k a  (G w .)i o. ka rsk ie  G w a rd ii i  U n ii, by roze-
h m ai zuu . i p r z y b o ro w ic z  (S p.) 3.13,5, 3) Z.U- grać decydujące spotkan ie

U n ia : S z y m k o w ia k , B a r ty la  —
B o m b a , Suszczylc — C eb u la  r -  Ja 
cek , P rz e c h e rk a  (S k o ru p a ) — C ie 
ś l ik  — A ls z e r  — T im  — K u b ic k i .  
T re n e r  K o n c e w ic z .

G rę  rozpoczę ła  U n ia  i  z m ie js c a  
zaskoczy ła  p rz e c iw n ik a  s k ła d n y m i 
a k c ja m i n ap a d u , k tó re  w y w o ła ły  
za m ieszan ie  i  d e z o r ie n ta c ję  w  fo r 
m a c ja c h  'b b ro n n y c h  G w a rd ii.  P ie rw 
sza faza  g ry -z a k o ń c z o n a  zd ob yc ie m  
p rzez  U n ię  b ra m k i ju ż  w * s iód m e j

•• \  „• i r rz y w u tu w it i.  v ----------------- ęrac aecyaująee spuin-amc ^ ^ u'
czyzn przyn iósł zaciętą w a lkę  j (Sn)  3:14 1. ¡char P o ls k i. M ecz ten toczył się
m iędzy Petrusewiczem , Goetzem „ nft t * k ’la - mężczyzn: 1) 'również o ty tu ł mistrza P o ls k i w
i k - ; P;ru ” 3 5 i»sw rw sjs
trusew icz —  2:52,7. I (S t) 2'52 9 3) Nikodem siki i c y c h  s k ła d a c h : G w a rd ia  — Juro-

W  wyścigu na 200 m  st. grzb. : (CW K S )’ 2:54,5. : .
kob ie t uzyskano słabe w y n ik ł.  3 x  190 st. z m ie n n y m  m ę t -  ; k o w s k i (P a tk o to t - -  K o h u t — G ra c ; ■ m in u c ie , za de cyd o w a ła  o los ie  m e- 
Również w y n ik i słabsze n iż w  czyzn; J) S ta l— 3:32,1, 2) G w a r- — M o id a rs k i.  T re n e r  M a tia s . 1 czu. B y ły  w p ra w d z ie  o k re s y , k ie d y  
przedbiegach uzyskano w  fina le  d ;a — 3:35,6, 3) O gn iwo —  3:36,4.
100 m st. dow. mężczyzn. P r z y - ; 4x100 st. dow. kobiet: 1) T*
czyną tego b y ł fa ls ta rt. O gniwo — 5:23,6 (reko rd  P ol-

W y n ik i:  sk i>- 2) Spó jn ia  —  5:33,9, 3) B u 
dow lan i —  5:34,6.

100 m st. dow. kobiet: 1) D z i- Ostateczna punk tac ja  Z rze- | 
ków na (Og.) 1:16.9, 2) K o w a l-  szed na p ływ an ie : 1) O gn iw o — 
ska (Og.) 1:18,2, 3) B ro ił (Gw.) | 428 p k t., 2) G w ard ia  —  288 pkt.,
1:18;6. '  ! 3) S ta l —  249 pkt., 4) CW KS —

100 m st. dow. mężczyzn: 1)1214 pkt.. 5) S pó jn ia  — 149 p k t ,
P rocel (Gw.) 1:02,2, 2) T o łk a - 6) K o le ja rz  — 114 pkt., 7) W tók-
czewski (Og.) 1:02,3,- 3) M rocz- | n ia rz — 108 pkt., 8) B udow lan i 
kow sk i (Og.) 1:02.3. i — 90 pkt., 9) G ó rn ik  —  62 pkt.,

100 m st. klas. kob ie t: 1) M ro - j 10) AZS — 38 pkt., U )  U n ia  — 
zów-na (Kol.) 1:29,7, 2) K u b i-1  12 pkt.

CUKS najlepszy w lorze przeszkód
W ie lk ie  zainteresowanie w z b u - , W y n ik i: 1) Cieśla (CW KS) — j 

dz ił rozegrany w ostatn im  dn iu 57.0, 2) A dam ski (CW KS) —
S partak iady to r przeszkód, i 60,0, 3) B ie laków  (AZS) — 61,4.
K on ku re nc ja  ta zgrom adziła ! 4) K lim o w icz  (Bud.) —■ 61,5, 5)
60-ciu zaw odników . Każde zrze- i K ró lik o w s k i (CW KS) — 62,5, 6) 
szenie reprezentowane było  i Z borow sk i (G w ard ia) — 64,1. 
przez 5-c iu  zawodników. M i -  j D rużynow o zwyciężył C \yK S  
strzem  został Cieśla (CW KS) w  j — 35,5 pk t. przed G w ard ią  1 
czasie 57,0 sek. W yn ik  ten jest j AZS — 10 pkt., B udow lan i — 
p ierw szym  o fic ja ln y m  rekordem  9 pkt., K o le ja rzem  6 pkt.,
P o lsk i. 1 Stalą —  5,5 pkt.

Na boiskach piłkarskich
G D A Ń S K . W m eczu  o w e jś c ie  do  [ czu  p o k o n a ła  m ie js c o w ą  G w a rd ię  

I  l ic i  p i łk a r s k ie j  B u d o w la n i \ 3:2 (2:1). W id z ó w  5 tys .
(G d a ń sk ) p o k o n a li G ó rn ik a  (W a ł- i POZNAŃ. W re w a n ż o w y m  m e czu  
b rz y c h )  2:1 (1:0). i p iłk a rs k im  B ydgoszcz^ p o k o n a ła  p o -

B U D A P E S Z T . W  B udapeszc ie  za- 
! k o ń c z y ły  się 16 bm . m ię d z y n a ro d o - 
| w e  w y ś c ig i k o n n e  o p u c h a r  ś ro d - 
i k o w o -e u ro p e js k i k r a jó w  d e m o k ra c ji

, u i . » ,. . lu d o w e j. .V /le1ką nag ro d ę  k r a jó w  I P in k -P e a r l p o k o n a ł dosko n a łą  staW -
G w a rd ia  p rz e jm o w a ła  in ic ja ty w ę ,  c ięzcę m eczu, p rz e g ra ła  s p o tk a n ie  riG m okraC j i  lu d 0w e j — p u c h a r  p rz e - ! ke  n a jle p s z y c h  k o n i ru m u ń s k ic h ,
je d n a k  n a p a s tn ic y  je j  n ie  u m ie l i  z p ow o d u  n ie d o s ta te c z n e j s z y b k o - c h o d n i ś ro d k o w o -e u ro p e js k i o raz  n a - I w ę g ie rs k ic h  i  N H D .
zd ob yć  się na  s zyb ką  d e c y z ję  i  c e l-  j ,ści, b ra k u  d y s p o z y c ji s trz a ło w e j glOCłą p ie n ię ż n ą  w  w y s o k o ś c i 50 tys .
ne s trz a ły . W  c a ły m  m eczu  g w a r-  j o raz  s ła b e j k o n d y c ji .  N a  p o ra żkę  , 19
d z iśc i o d d a li b o d a j je d e n  n ie b e z - ! G w a rd ii  w p ły n ą ł ró w n ie ż  je j  s y - | _______________________________________
p ie c z n y  s trz a ł. A u to re m  je g o  b y ł | s tem  g ry  w  6 n a p a s tn ik ó w  ze s to - 
M o rd a rs k i,  a le  S z y m k o w ia k  o b ro n ił j p e re m  w y s u n ię ty m  do p rzod u , 
s iln ie  s trze lo n ą  p iłk ę  b a rd zo  do- j w s k u te k  czego n a p a s tn ic y  U n i i  n ie  
b rze . B ra m k a rz  U n i i  jeszcze t y lk o  b y l i  często d o k ła d n ie  k r y c i .  Ostat.. 
raz  m ia ł o k a z ję  w y k a z a n ia  swego j n ią  w reszc ie  p rz y c z y n ą , k tó ra  w  
ta le n tu , k ie d y  śm ia ła  n a k ry w k ą  z a - i  n ie m a łe j m ie rz e  w p ły n ę ła  na p rze 
b ra ł p iłk ę  spod n óg  K o h u to w i.  ! b ie g  i  w y n ik  m eczu, b y ła  n ie  w y -  

G w a rd ia *  k tó rą  pow ażna  część o- s ta rcza ją ca  a m b ic ja  i w o la  w a lk i 
p in i i  s p o r to w e j ty p o w a ła  na z w y -

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

N o w y  — „D a m y  i huza ry**  — g. 19. 
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 

n a “  —  g. 19.
A te n e u m  — „ In te rw e n c ja * *  — g. 19. 
O pera  i  F i lh a rm o n ia  — „S tra s z 

n y  D w ó r "  — g. 19.
C y rk  n r .  7 (M a rs z a łk o w s k a  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.
róg

g w a rd z is tó w , w y n ik ła  na  t le  z b y t
n ie j p ew n o śc i s ieb ie . U n ia , o p ró cz  
t a k ty k i  g ry  w z m o c n io n ą  o b ro n ą , 
w y k a z a ła  w o lę  z w y c ię s tw a , w a lc z y 
ła  o f ia rn ie  o każdą  p iłk ę  i  m ia ła  
lepszą k o n d y c ję .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  dob rze  
z a g ra ły  fo rm a c je  o b ro n n e . B r y lo 
w a ł C eb u la  na ś ro d k u  p om o cy , a 
s e k u n d o w a li m u  dob rze  S uszczyk  i 

| B a r ty la .  P om oc w s p ie ra n a  p rzez  o- 
bu  c o fa ją c y c h  się  łą c z n ik ó w  sp e ł
n ia ła  bez z a rz u tu  sw e za da n ie . N a 
pad  p ro w a d z o n y  p rzez  A ls z e ra  n ie  
w d a w a ł się  w  z a w iłe  k o m b in a c je .
N a p a s tn ic y  w y p u s z c z a n i p rzez po
m o c n ik ó w  d łu g im i p o d a n ia m i ła tw o  

i z d o b y w a li te re n  i  s z yb ko  d e cyd o 
w a l i  s ię  ńa s trz a ły .

P ie rw sza  b ra m k a  p ad ła  ju ż  w  , 
s ió d m e j m in u c ie , s trze lo n a  przez j jo w n ic y "  dod .
A ls z e ra  z p od a n ia  C ie ś lik a . A ls z e r ra ln y " .  
w y p rz e d z ił b iegnącego  do p i ł k i  i A t la n t ic  — „P o g ro m c a  A ta m a n a "  
D u d k a  i o s try m  p ó łg ó rn y m  s trz a łe m  , _  dod . , ,o  p u c h a r  Z S R R ".

KI MA
M o s k w *  — „ C ó r k i  C h in "  — dod. 

„N a u k a  ,b liż e j ż y c ia “ .
P ra h a  — „Z ie m ia  d r ż y " .  
P a lla d iu m  „ P r z y jd ą  n o w i b o - 

,P rze g lą d  k u ltu -

u lo k o w a ł ją  w  s ia tce .
Po u tra c ie  b ra m k i G w a rd ia  p rze 

ję ła  n a rzu co n e  je j  p rzez U n ie  te m 
po i  p rzez k ilk a n a ś c ie  m in u t  b y 
l iś m y  ś w ia d k a m i s z y b k ie , i  w y r ó w 
n a n e j g ry .

Po p rz e rw ie  U n ia  je s t s tro n a  a- 
ta k u ją c ą  i d o p ie ro  po 20 m in u ta c h  
o dd a ie  na k r ó t k i  czas in ic ja ty w ę  
G w a rd ii  po to , b y  k ró tk o  po tem  siać

W —Z  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"  — 
dod. ,,17-sty p u łk " .

S to lic a  — „C z e rw o n y  ru m a k " .
1 M a j —. „ w ę d r ó w k i  c z a ro d z ie ja “  

— dod. „N a u k a  1 te c h n ik a " .
O ch o ta  — „W e s o ły  ja r m a r k " .
S y re n a  — „W e s o łe  z a w o d y "  —

dod. „ I  M a j" .
Tęcza — „G rz e s z n ic y  bez w in y " —

w y p a d a m i za m ę t pod b ra m k a  G w a r-  ¡ dod  'p o lo w a n ia  z im o w e ".
-1 : : TTT nn  __: „  l . n n n U I n n n i i  1 / l l h l p -  ! ’  . ......................................

L U B L IN . "  K ra k o w s k a  d ru ż y n a  
p iłk a rs k a  W łó k n ia rz a  b a w iła  w  L u 
b lin ie .  g dz ie  w  to w a rz y s k im  m e -

n o w n ie  P oznań  2:1 (1:0). O b ie  b ra m 
k i  d ia  z w y c ię z c ó w  z d o b y ł W iś n lc k l,  
d la  P o zn an ia  — B rz e z a ń c z y k . W i
dzów  4 ty s .

Drużyna p i łkarsk iego mistrza Po lsk i Un ia^Chorzów przed meczem  •* Gward ią  K ra k ó w  na
CK.:-. Stadionie WP F o to : Z a rz y c k i

d li .  W  39 m in . po k o m b in a c ji  K u b ic 
k i  — A ls z e r — P rz e c h e rk a , te n  o- 
s ta tn i s trze la  ze s k rz y d ła  d ru g a  
b ra m k ę . O s ta tn ie  m in u ty  g ry  u p ły 
w a ją  pod z n a k ie m  a ta k ó w  G w a rd ii ,  
k tó re j  n a p a s tn ic y  w y k a z u ją  je d n a k  
n ie d y s p o z y c ję  s trza ło w a .

Po za k o ń c z e n iu  s p o tk a n ia  n as tą 
p iło  u ro c z y s te  w rę c z e n ie  z w y c ię 
s k ie m u  ze spo ło w i p u c h a ru . C e re 
m o n ii w rę c z e n ia  p u c h a ru  d o k o n a ł 
p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F  to w . F a ru 
ga, k tó re m u  p o d z ię k o w a ł w  Im ie 
n iu  d ru ż y n y  za s łu żo n y  m is trz  s p o r
tu  C ie ś lik  — k p t .  U n ii.

S ę d z io w a ł P rz y b y s z  (B ydgoszcz).
( L tn j

P o lo n ia  — „D z ie c i k a p ita n a  G ra n -
ta " .

L o tn ik  — n ie czyn n e .
P o czą te k  seansów  o godz. 15, 17, 

19. 21.

R A D I O

W T O R E K  1* W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .

W ia d o m o ś c i: 5,05, 6,30. 7,55, 12,04, 
18,00, 20,00, 23,00.

5.10 A u d . d la  w s i 5.20 K o n c e r t  
6.05 > P ie ś n i m asow e i  m u z y k a  lu -

dow a, 7.00 M u  r y k  a ro z ry w k o w a ,
8.00 A u d . szko ln a  „U  nas i  na 
św ie c ie “  8.20 M u z y k a  o p e re tk o w a  
8.55 A u d . d la  k i .  V I I  9.20 A u d - 
d la  k i .  X  9.45 In fo rm a c je  9.50 K o n 
c e r t 10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li
10.30 P ieśn i k o m p . p o ls k ic h  10.55 
„W ie rz b y  nad  S e kw a n ą “  — fra g m - 
pow . W ik to ra  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i"  11.45 „G lo s  m a ją  k o 
b ie ty "  12.30 A u d . d la  w si 12.4» 
„N a  s w o jska  n u tę "  15.30 A u d . d la  
d z ie c i 15.50 P rz e g lą d  p ra s y  l ite ra c 
k ie j  16.20 A u d . o ZSR R  16.35 Ra
d z ie c k i k o n c e r t  e s tra d o w y  17.15 X  
k r a ju  i  ze ś w ia ta "  17.45 „H is to r ia  
ru c h ó w  c h ło p s k ic h " ,  18.00 „K o m p o 
z y to r  ty g o d n ia "  — J e rz y  F ry d e ry k  
H aende l 18.40 U tw o ry  L is z ta  19.03 
..O ty m  i  o w y m "  — m ó w i Jacek  
W o ło w s k i 19.20 K o n c e r t p. d. Ra
choń  ia 20.30, M u z y k a  P o d ha la  20.45 
A u d . d la  w s i 21.00 „P ró b a  s i ł"  "  
m o n ta ż  s z tu k i Je rzego  L u to w s k ie g o  
22.40 G ra  o rk . pod d y r . C a jm e ra .

Program I I  na fali 367 m.

W ia do m o śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55» 
12.04, 17.00, 20.00, 23.00.

6.15 M u z y k a  po lska  6.50 P ieśn i m a* 
sowę 7.15 ' M u z y k a  ro z ry w k o w a
13.30 A ud . d la  k l.  1 13.50 A u d . d la  
k i .  i i i  14.15 P o lsk ie  p ieśn i lud o w e
14.30 F e lie to n  14.50 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a  15.30 A u d . d la  dz ie c i ta-'1” 
U tw o ry  .w io lo n cze lo w e  16.10 P rze 
g lą d  w y d a w n ic tw  pop. n a u k o w y c h  
16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i 16"9 
K o n c e r t s o lis tó w  17.15 S ty llz o w a '13 
po lska  m u z y k a  lu d o w a , 17.40 „K o ń "  
c e r t żyw eg o  s ło w a "  1.8.00 „J e lo n e k  
s y n "  — ode. p ow . W yg o dzk ie g o  
18.15 „G lo s  m a ją  k o b ie ty “  18.50 
lo d ie  taneczne  19.00 K w a r te t  s rn y »  
k o w y  S m e ta n y  19.20 K o n c e r t  P®“  
d y r . R ach o n ia  20.30 K o n c e r t  symfj> 
n ic z n y  21.30 M is trz o w ie  B e i-C a b 1“  
21.45 „W s p o m n ie n ia  ro b o tn icze
22.00 „M u z y k a  I a k tu a ln o ś c i“  S2--* 
G ra  O rk . p. d. C a jm e ra , 23.10 MUZ> 
ka  o pe ro w a .

k,s “  sssffjsss s s ä ä  ä ä »?N acze ln eg o  's ^ - s s .  S e k re ta rz ' R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  «-M -W . D z ia ł pa_ rty jn y  ° 'A e n im - ‘ 4 u  T k o l p o r t V p P K '  „R u c h "  '  O d d z ia łó w  u U  S re b rn a  « 7  ¿ e n tra ia "  te le fo n ic z n a  "*04 -20 ," 22, 23, 30. W p ła ty  na  p re n u m e ra tę  p ocz to w ą  p r z y j-
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